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Za Redakcją »dpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

X lmłnistracya, Ekspedycja i Bióro Red.-.kcyl przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

paświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 0 "’uldeiiów- 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. la sgr., w Szweoyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., wa Włoszech , 
w Szwajcaryi i Be lgii 4 tal., w Turcy i 23 fr.t w Ame­

ryce 6 tal. 7* l * */a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiocke-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutnry , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone hęd
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POZNAN, 13 lutego.
i

Na dziś zapowiedziano uroczyste proklamo- , 
wanię republiki hiszpańskiej. Oto wiadomość, ' 
która w szeregu doniesień politycznych wysuwa się dziś i 
na pierwszy plan i sama jedna pochłania uwagę po- ! 
wszechna. i

Rozpisywać się o doniosłości ostatnich wypadków j 
w Hiszpanii byłoby rzeczą zbyteczną,, a zamiast tego 4 
niech nam będzie wolno przedstawić ścisły obraz wy- ! 
darzeń, jakich świadkiem w dniu przedwczorajszym i : 
wczorajszym była stolica Hiszpanii, wydarzeń, które, o 
ile zaszły niespodzianie i z niepraktykowanym w dzie­
jach pośpiechem, o tyle minęły jak dotąd spokojnie, 
bez tych wstrząśnień, jakie zazwycząj podobnym towa­
rzyszą wypadkom.

Do 9 b. m. zdawało się wszystko zwyczajnym to­
czyć torem. Dnia tego obradował kongres nad ustawą 
wojskową, na mocy której miała wejść w Hiszpanii w 
życie ogólna służba wojskowa, a dzień przed tćm przy­
stąpił senat do wotum udzielonego gabinetowi, w zna- 
nćj nam sprawie dymisyonowania oficerów artyleryi, ze 
strony zgromadzenia kortezów. Nazajutrz t. j. 10 b. m. 
głuche poczęły obiegać po stolicy pogłoski o abdykacyi 
króla, a nim zdołano się zoryentować, gdzie źródło tych 
pogłosek, jaka ich przyczyna, nim dowiedziano się o 
nieporozumieniach między królem a ministrami, już 
wezwano kortezy do wysłuchania orędzia królewskiego, 
w którćm król Amadeusz zrzeka się po wieczne czasy 
w imieniu swćm i swych potomków korony hiszpań- 
skićj. Orędzie rzeczone powiada, że król nie lekcewa­
żąc zaszczytu, jakim go obdarzono składając w jego 
ręce ster rządu Hiszpanii, silne miał postanowienie u- 
czynić zadość warunkom, jakie nań wdożyła przysięga 
konstytucyjna. Dziś atoli widzi, że niepodobna mu dłu- 
źćj pozostawać w kraju szarpanym niezgodą i ciągłemi 
walkami. Gdyby walka ta tyczyła się zewnętrzego nie­
przyjaciela, w takim razie nie wahałby się ani chwili 
pozostać na dotychczasowym stanowisku; w obecnym 
jednakże wypadku Hiszpanie sami wiodą między sobą 
zgubną i zaciętą walkę. Wszelkie usiłowania zmierza- ■ 
jące do powstrzymania go na raz obranćj drodze, na 
nic się nie przydadzą i dla tego prosi król, aby korte­
zy przyjęli złożoną w ich ręce abdykacyą.

Po odczytaniu aktu abdykacyjnego rozpoczęły się 
rozprawy, przyczćm zgodzono się na to, aby kongres i 
senat zlały się w jedno ciało i ogłosiły się jako „wszech­
władne kortezy Hiszpanii.“ — Równocześnie gabinet 
podał się do dymisyi, a Zgromadzenie wybrało komi- 
syą, którćj byłoby zadaniem odprowadzić króla aż do 
granicy.

Wniosek domagający się, aby Zgromadzenie 
naród owe objęło w swe dłonie władzę państwa, aby 
takowe zamianowało rząd odpowiedzialny i aby zajęło 

, się ustaleniem ostatecznéj formy republikańskiej, 
j został poparty. Przy rozprawach nad tak ważnym 
; przedmiotem zabrał pierwszy glos Salmiero, wzywa- 
1 jąc wszystkie stronnictwa do zgody, jedności i poje­

dnania i wskazując na sztandar republikański, pod cie- 
1 niem którego winny zamilknąć wszelkie waśnie i nie- 
; snaski domowe. — Prezes gabinetu Zorilla zażadał, 
j aby nim nastąpi głosowanie nad formą rządu, zamia- 
I nowano odpowiedzialnych ministrów. Po burzliwych 

rozprawach odłożono sprawę tę do dnia następnego
i tj. do 12 bm.

Wczoraj tj. w wtorek przystąpiono do wyboru rzą­
du. Takowy składają następujący członkowie: Ligue­
ras, prezes gabinetu (244 głosami). Francisco Salme- 

! ron, minister kolonii (238 gl.) Py Margali mini­
ster spraw wewnętrznych (243 gł.) Cor do v a minister 
wojny (242 głosami.) Beranger minister marynarki 
(246 gł.) Ca stel ar minister spraw zewnętrznych 

! (245 gł.) Becera minister robót publicznych (233 gł.)
I Echagaray minister skarbu (242 gł.)

Ministrowie zajęli natychmiast swe miejsce na ła­
wie ministeryalnéj, a nowy prezes gabinetu wstąpił na 
mównicę, aby wyrazić nadzieję, że republika wyszła z 
łona wolnego wyboru, otrzyma na zawsze trwałe pod- 

: stawy a zapewniając Hiszpanii na Zachodzie wpływ 
| Jej przynależny, będzie rękojmią nienaruszalności i ca- 

tości jćj terytoryum. — Po tćj przemowie zamknięto 
! Posiedzenie. — Dziś wybór marszałka Kortezów.

Król w téj chwili jest już zapewne po za grani- 
j cami Hiszpanii.

Na ostatnićm posiedzeniu parlamentu angielskiego 
Przedłożono oficyalną korespondencyą między rządem 

! Jagielskim a rosyjskim w okresie od 17 października 
do 31 grudnia 1872 r. Oczekując niecierpliwie treści 
ych korespondencyi, zdolnych wyświecić stanowisko 
«-nglii w érodkowo-azyatyckiéj kwestyi, nadmieniamy 
tylko, że w ostatniéj depeszy ks. Gorczakowa położono 
Przedewszystkiém na to nacisk, że Rosya nie ma do 
Anglii'żadnćj pretensyi z powodu linii demarkacyjnéj 
Proponowanéj przez to ostatnie mocarstwo, a jeśli za- 

I ohodzi jaka różnica zdań między jedném a drugiém 
I Panstwem, to takowa przemijaj ącćj jest natury i nie 

Może wpłynąć na zamącenie wzajemnych stosunków.
, W Belgii udało się w końcu tamtejszemu gabine-

°Wl zdobyć sobie ministra wojny i tym sposobem u- 
?D%ć ostatni powód przesilenia ministeryalnego. We- 
îug Etoile jest nim jen. Thibauld, jeden z naj­
mniejszych oficerów armii czynnéj. 

b Z Carogrodu donoszą do wiedeńskich i peters- 
suł?S *kich dzienników o niesłychanych dotąd w stolicy 
la pan^ zmowach robotników. Robotnicy w arsena- 
j, C ’ którym od pięciu miesięcy zatrzymano płacę, wy- 
ra 1 calemi masami najprzód przed pałac w. wezy- 
dom Przed Pa^ac 8ułta!la, odgrażając się tutaj i

wymierzenia sprawiedliwości. Skutkiem 
* zajść usunięto ministra marynarki NamikaPa-

szę, w którego miejsce powołano Hessein Arni Paszę, 
gubernatora Smyrny. — Robotników uspokojono.

Jak nam wczoraj doniósł telegraf, cesarz austry- 
acki upoważnił już ministrów do wniesienia przed Ra­
dę państwa reformy wyborczej. Tymczasem Karyntya, 
Tyrol, Gorycya, Dalmacya i Bukowina podpisują pe- 
tycye do cesarza przeciw reformie wyborczej.

W Czechach i Morawii zebrano kilkakroćstotysięcy 
podpisów przeciw tejże ustawie. Ludność morawskie­
go narzecza na Szląsku wyraziła w dłuższej petycyi 
cały swój wstręt do bezpośrednich wyborów, natomiast 
Polacy na Szląsku poszli za głosem Cienciały, który 
oświadczył, że dla nich wybory bezpośrednie muszą 
wypaść korzystnie, skutkiem czego nie przyłączają się 
do petycyi ludności morawskiej, ani tćż nie wyślą o- 
sobnćj.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pomocnika prokuratoryi II eu bach w Reszlu 

mianować prokuratorem w Bartoszycach.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z prowincji, 12 lutego.
(Słowo o wstępnym artykule National-Z tg.)

(J. P.) W ostatnim numerze 26 National-
Ztg. z dnia 9 lutego — autor wstępnego artykułu za­
tytułowanego: Die Copernicus-FeierinThorn* 
zionął tak bolesnemi dla nas słowy, z takim cynizmem 
wystąpił przeciw wszystkiemu co nam najdroższe, użył 
tak ubliżających wyrazów i wyrażeń, w końcu tyle 
podał i zacytował fałszów, że niepodobna nam nawet 
pogardliwćm milczeniem pokryć tego dziwnie złośli­
wego wybryku.

Odpierając fałsze tern samćm szyderstwem i po­
sługując się wyrażeniami zaczerpniętemi nie z słowni­
ka przyzwoitości, ubliżylibyśmy sobie, więc wolimy to 
pominąć, a w odpowiedzi naszej na dwa tylko punkta 
artykułu stawimy dokumenta, które jasno wypowiedzą, 
czem są na wiatr sypane przez National-Zeitung 
frazesa.

Autor powołanego artykułu twierdząc, że Koper­
nik całe życie swoje w krajach Niemieckich przepę­
dził, dowodzi, że dwa tylko lata przebył na akademii 
Krakowskiej, i dla tego nie może być Polakiem. — 
Na taki dowód, a ten zwłaszcza ostatni, godzimy się 
najzupełnićj, same studya na uniwersytecie żadnym 
nie są dowodem narodowości — my tćż tego nie do­
wodziliśmy nigdzie. Go się tyczy teraz wyrażenia, iż 
Kopernik jest Niemcem dla tego, iż całe życie prze­
pędził w Niemczech — śmiało moglibyśmy odpowie­
dzieć — przeciwnie: przez życie całe nogą nie 
stąpił na ziemię Niemiecką.

Urodził się w ziemi Chełmińskiej, która była nie­
wątpliwie ziemią Polską. — Najważniejszych lat 40 
życia, przeżył w ziemi Warmińskićj która za jego cza­
sów i lat potem z górą jeszcze 200 pod Polskićm zo­
stawała panowaniem, w dwukrotnych nawet podróżach 
do Włoch, nie przez Niemieckie przejeżdżał kraje. — 
Ale to mniejsza — dowody za daleko by nas zapro­
wadziły, celem moim w dzisiejszym artykule odpowie­
dzieć na dwa zarzuty, nie samemi tylko słowy ale do­
kumentami.

Dowodzi autor — iż akademia krakowska, był to 
sobie „młody uniwersytet Jagieloński, który był tylko 
odblaskiem niemieckich uniwersytetów“ — a nieco da­
lćj mówi, że „Kopernik z niewielu innymi pruskimi i 
niemieckimi młodzieńcami na uniwersytet uczęszczał.“ 
Co za znakomita logika! autor wpierw odarł z sławy 
i zasługi tę najpierwszą szkołę — a potem wysyła 
ziomków swych Niemców, aby czerpali z tej mlodćj 
polskiej szkoły światło i naukę! Co do pierwszego, 
stawiam dowód nie nasz ale zaczerpnięty z źródeł nie­
mieckich.

Właśnie w czasie pobytu Kopernika na akade­
mii krakowskićj, uczony Hartman Schedel, autor prze- 
sławnój na swoje czasy Kroniki świata, poświęci­
wszy dziejom Polskim pięć kart zaledwo, mówiąc o 
Krakowie tak się odzywa o akademii krakowskićj: 
„Niedaleko Wiślnćj bramy jest kościół św. Anny, gdzie 
błogosławiony Jan Kanty, sławny tamecznej akademii 
nauczyciel, lubo jeszcze w poczęt świętych nie poli­
czony, wielu cudami słynie. Przy tym kościele jest 
wielka i wielce sławna akademia, której chlubą są mę­
żowie uczeni i głośnego imienia, w którćj wykładają 
wiele wyzwolonych nauk: retorykę, poetykę, filozofią 
i fizykę, a nadewszystko astronomią, i jak mi to dobrze 
wiadomo, w całych Niemczech sławniejszćj 
akademii nie ma.“

Tak pisze Niemiec o akademii krakowskiej,' i te 
słowa drukuje w dziele swojem Chronicon Mundi, 
wydanćm w Norymberdze roku 1493. Karty nie cy­
tuję, bo pod ręką nie mam tu dzieła Schedela — ale 
cytat ten znaleźć i sprawdzić nie trudno, bo znajduje 
się na samem końcu dzieła na jednćj z pięciu kartek, 
w których jest rozdział „De Reg no Pol oni ae.“

Idźmy dalej — ponieważ Kopernik uczęszczał do 
tćj „mizernćj szkoły,“ akademii krakowskićj, i faktem 
jest, że zapisał się na wydział filozoficzny, więc poda­
my tu jak najtreściwićj, co tćż to wykładano na tym 
fakultecie, czego to uczono w tćj młodej szkole. Naj­
przód na tym fakultecie było sześć publicznych lekto- 
ryi: filozofia, filologia, uauki przyrodzone, matematyka,

* Artykuł z National-Ztg. powtórzyła Posener Ztg.
(Przyp. Red.)

astronomia i astrologia. Wykłady były od godziny 
6 rano do 10 i od 1 po południu do 6 wieczorem. 
Profesorowie zmieniali się co godzinę. — Z filozofii 
czytano wszystkie filozoficzne pisma Arystotelesa, także 
Parva logica Petri Hispani. Z filologii czytano 
klasyków, Gramatykę Donata i retorykę Arystotelesa.
Z nauk przyrodzonych Alberti magni philosophia na- 
turalis, Isagoge i libros meteorum Petri de Eliaco. —
Z matematyki uczono geometryi Euklidesa i optyki 
a jak ją wtedy nazwano perspektywa podług wykładu 
Stanisława Ciołka, zwanego Vitelionem. Z astrono­
mii Ptolomeusza i Komentarz Brudzewskiego; z astro­
logii Głogowczyka. Tyle co do przedmiotów na tym 
jednym tylko wydziale. Co się profesorów tyczy, po­
nieważ autor artykułu zna jednego tylko Brudzewskie­
go, wyliczę tu szereg innych, wykładów których słu­
chał nasz Kopernik.

Pniewski Wojciech wykładał teoryą planet i 
perspektywę Ciołka.

Gromadzki Jan komentował ?kałendarz_ Regio- 
montana.

Biskupski Bernard tablice astronomiczne Mar­
cina z Olkusza i VI księgę z Ptolomeusza o zaćmie­
niach.

Stanisław z Olkusza wykładał astronomią i 
arytmetykę.

Jan z Szadka komentarz Brudzewskiego.
Mąrcin z Szamotuł matematykę.
Bartłomiej z Lipnicy i Stanisław z Kleparza 

gemuetryą Euklidesa.
Mikołaj z Łabiszyna astronomią Ptolomeusza.
Wojciech z Szamotuł i Marcin z Olkusza astro­

logią.
To, co tu powiedziałem o wykładach i profesorach, 

zapisane jest w szczęśliwie dochowanćj księdze obej­
mującej wykaz nauczycieli i przedmiotów przez nich 
wykładanych na akademii krakowskićj na wydziale 
filozoficznym od roku 1487. Księga ta liber dili- 
gentiarum cenny manuskrypt znajduje się w biblio­
tece Jagielońskićj pod literą EE a Nrem 249.

Nadto w dziele Zakłady uniwersyteckie w 
Krakowie w rozprawie dyrektor, obserwatoryum 
Karlińskiego pod tytułem Rys dziejów obserwa­
toryum astronomicznego uniwersytetu kra­
kowskie go.

Otóż takie to były wykłady w tćj „mlodćj szkole“ 
i tacy profesorowie. Pytam się teraz, czy nie ulituje 
się autor nad swymi ziomkami, którzy słuchać musieli 
wykładów profesorów Polaków!

Zobaczmy teraz, czy istotnie współuczniowie Ko­
pernika byli Niemcy. — We wszystkich biografiach 
Kopernika pisali wszyscy, iż współuczniami Kopernika 
byli: Jakób z Kobylina, Bernard Wapowski, Mikołaj 
z Szadka i Marcin z Olkusza. — Autor artykułu tych 

i nawet nie cbcial wspomnieć, a to nie była rzecz trudna, 
i bo imiona ich zapisane są w każdćj elementarnej bio- 
■ grafii astronoma; dla czegóż więc Niemców tylko daje

za wspóluczniów Kopernikowi?
Jesteśmy w możności i ten błąd sprostować. Oto 

j mamy przed sobą wypis z metryki akademickiej — z 
Albumu uczniów wydziału filozoficznego, a w tym 

' sześćdziesięciu siedmiu akademików zapisanych w Al- 
i bum razem z Kopernikiem na semestr zimowy roku
I 1491 przez rektora akademii ks. Macieja z Kobylina.

Ziomkowie moi, szanowni czytelnicy Dziennika 
darują, że ich jeszcze nudzić będę szeregiem nazwisk 

' samych, ale dia przekonania tych panów uczynić to
muszę, starając się być jak najkrótszym.

Razem z Mikołajem Kopernikiem i bratem jego 
Andrzejem w metrykę akademicką zapisani byli jedno­
cześnie dnia 19 października 1491 trzćj inni Torunia- 
nie, dalej 17 synów szlachty polskićj, jako to: Mikołaj 
Mielżyński, Jerzy Dąbrowski, Piotr Świecki, Jan By­
strzycki, Jan Kaszowski, Mikołaj Kowalewski, Maciej 
Magnuszewski, Piotr Olsztyński, Józef Słampowski, 
Andrzej Poniecki, Andrzej Sobolewski, Jan Grabowski, 
Baltazar Nowakowski, Stanisław Sułkowski, Mikołaj 
Podczaski, Jan Żorawicki, Szymon Pniewski, Dwudzie­
stu kilku zapisanych było z miast i innych miejscowo­
ści polskich jako to: Krakowa, Sieradza, Gostynia, 
Czerska, Trzebnicy, Samborza, Dobrzycy, Wieliczki, 
Kazimierza i t. d.

Reszta wspóluczniów zapisanych z Kopernikiem 
była z oddaleńszych stron, bo aż z Węgier, Siedmio­
grodu, Bazylei, Lincu, Grefenbergu i Ratyzbony.

Niechże mi więc teraz uczony autor artykułu wstę­
pnego w National Zeitung daruje, że ani ja ani 
żaden z ziomków moich, ani żaden z bezstronnych u- 
czonycb cudzoziemców, elukubracyi jego za poważny 
artykuł przyjąć nie możemy, ale uważamy za paszkwil 
jedynie rzucony na akademią krakowską i na ucznia 
jćj Mikołaja Kopernika.

Berlin, 12 lutego.
(Obchód rocznicy założenia Towarzystwa przemysłowców w Ber­

linie. — Pogłoski parlamentarne.)
(m.) Obchód uroczystości szóstćj rocznicy założe­

nia Towarzystwa przemysłowców polskich w Berlinie, 
o którym w ostatniej wspominałem korespondencyi, od­
był się wczoraj przy bardzo licznym udziale tak człon­
ków towarzystwa i ich familii, jako tćż tych osób, 
którym nie obojętnym jest cel stowarzyszenia i coraz 
widoczniejszy wzrost jego. Naliczyłem około 250 osób, 
a w ich liczbie widziałem wszystkich posłów polskich, 
przebywających w tćj chwili w Berlinie, reprezentacye 
stowarzyszeń przemysłowych czeskich, węgierskich i 
towarzystwa niemieckiego „Louisenstiidtischer Hand- 

; werkyerein“ etc. Po pięknćj przemowie prezesa sto- 
I warzyszenia pana L., którego patryotyczna gorliwość, 
! jaką rozwija w utrzymywaniu i krzewieniu ducha pol- 
‘ skiego w towarzystwie^ na największa zasłueuie po­

chwałę, przemowie, rzucającej jasny a piękny obraz na 
stan towarzystwa, które i przytuliskiem i kasą oszczę­
dności poszczycić się może, nastąpiły śpiewy narodowe, 
powitanie gości przemówieniem sekretarza towarzystwa, 
poczem wysłannik niemieckiego stowarzyszenia prze­
mysłowców w długićj mowie zaręczał o sympatyi dla 
polskiego towarzystwa, a prezes kola sejmowego dr. 
Szuman w wymownych słowach zachęcał do pracy, 
która wtedy tylko krajowi należyty przyniesie pożytek, 
jeśli jćj myśl wyższa, narodowa przyświecać będzie.

Po wyczerpnięciu programu uroczystości, w który 
wchodziło także poświęcenie chorągwi, ofiarowanej To­
warzystwu przez p. dr. Matecką i pannę A n. W arn- 
kę z Poznania, odbyła się wspólna kolacya, przepla­
tana toastami na cześć koła sejmowego, pomyślności 
Towarzystwa, cześć dam, licznie bardzo zebranych 
etc., poczem nastąpił bał, na którym aż do 6 z rana 
się bawiono. Z przyjemnością wreszcie zaznaczam, że 
wielu na tej uroczystości z młodzieży, widziałem aka- 
demickićj, która, jak mi zaręczano, często na posiedze­
niach Towarzystwa, już to z dziedziny historyi, już to 
z literatury miewa odczyty. — Z nowin parlamentar­
nych nie wiele mam tym razem do doniesienia. Dzi­
wią się wszyscy, że marszałek Izby poselskiej nie po­
stawił na przyszłym porządku dziennym wyboru ko- 
misyi, mającej rozstrząsnąć sprawę p. Wagenera, któ­
ry podobno w raz z dwoma urzędnikami wyższymi 
ministerstwa handlu podał się do dymisyi. Powsze­
chne jest mniemanie, że br. Itzenplitz jako minister 
handlu albo się podał, albo poda się do dymisyi. — 
Nie wiadomo, ktobv mógł być jego następcą — utrzy­
mują, że król nie rad rozłączyć się ze starym przyja­
cielem, ministerstwo spraw rolniczych mu przeznacza i 
że hr. Kónigsmarck zdyskredytowaną obejmie tekę mi­
nisterstwa handlu. — Komisya budżetowa ukończyła 
dziś prace nad etatem ministerstwa oświecenia, który 
najpóźniej na przyszły tydzień przyjdzie pod obrady. 
Dowiaduję się, że poseł Kantak w jeneralnych obra­
dach głos ma zabrać.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* P. Błahowieszczeński, nowy rektor uniwer­
sytetu warszawskiego, przyjechał już do Warszawy. 
Był on dotąd profesorem uniwersytetu petersburgskie- 
go, wykładał tamże literaturę rzymską. Znanym jest 
w Rosyi z dzieła swego o Horacyuszu. W ostatnim 
czasie dokonał przekładu satyr Persyusza, dodawszy do 
takowego liczne komentarze.

Listy bardzo wdarogodne z Petersburga donoszą, 
jak pisze Gazeta Warszawska, że z pomiędzy li­
cznych projektów kolei żelaznych w Królestwie, komi­
tet kolei żelaznych uznał za najbardzićj naglącą bu­
dowę następnych kolei: 1) z Warszawy do Mławy; 2) 
z Warszawy na Iwangrod do Lublina; 3) z Łukowa 
do Lublina; 4) z Lublina do Równa, jako punktów 
połączenia z koleją brzesko-berdyczowską. Ogólna dłu­
gość linij wynosi około 420 wiorst. Linia z Lublina 
do Tomaszowa, jak owe listy twierdzą, została odłożo­
na. Podobnież odłożone są wszystkie plany kolei pro­
jektowanych na lewym brzegu Wisły. Według tych li­
stów, cztery owe wyżej wyliczone linie można uważać 
za pewne. Wprawdzie projekta podobne przechodzą z 
komitetu kolei żelaznych pod rozpatrzenie komitetu; 
ponieważ jednak na postanowienia komitetu kolei bez­
pośrednio wpływają ministrowie wojny, skarbu i ko- 
munikacyi, zdanie więc owego komitetu kolei ma prze­
ważne znaczenie. Kiedy wydane będzie najwyższe za­
twierdzenie powyższych linij, dotąd nie wiadomo, a tćm 
bardziej nie wiadomo, która z współzawodniczących 
kompanii koncesyą uzyska. Wiadomości te podajemy 
tak, jak je otrzymaliśmy, oświadczając raz jeszcze, że 
pochodzą z dobrego, jednak nieurzędowego źródła.

NIEMCY.

* Berlin, 12 lutego. Ministerstwo pruskie od­
było wczoraj i pozawczoraj dwa posiedzenia, na których 
naradzano się głównie nad zajęciem stanowiska mini­
sterstwa do wniosku deputowanego Laskera. Jaki był 
ostatecznie rezultat tych ministeryalnych, ważnych na­
rad, nic pewnego dotąd nie wiadomo, tyle tylko pe­
wna, że ks. Bismarck, który był na obudwóch nara­
dach obecnym, udał się zaraz po ostatniej radzie mi­
nistrów do króla i miał w pałacu królewskim trzy­
godzinną audyencyą. Król przyjmował również w 
osobnćj audyencyi ministra handlu br. Itzenplitza. Sta­
nowisko, jakie w obec wniosku Laskera zajęła liberalna 
prasa niemiecka, nie podoba się rządowi, a półurzędo- 
wy organ powiada ztąd, że taktyka* niektórych liberal­
nych dzienników w obec sprawy pana Wagenera, nie 
przyczyni się pewno do poparcia wniosku p. Laskera, 
a mianowicie, że prasa liberalna stara się o zrobienie 
z nićj kwestyi politycznćj. Co mają znaczyć te fra­
zesa, powiada na to National Zeit., rozumieć tru­
dno, prasa nie wyzyskiwała sprawy p. Wagenera na 
korzyść żadnego politycznego stronnictwa. Tymczasem 
rząd zaskoczony tak nagle i tak dosadnie przez depu­
towanego Lasfcera wystosował dzisiaj w poufnym swym 
organie Provinzial Correspondenz obszerny ar­
tykuł pod napisem: Pruscy urzędnicy i publi­
czna moralność. W artykule tym chwali półurzę- 
dowy organ pruskich urzędników i publiczną moral­
ność, nie szczędzi również pochwał p. Laskerowi i za­
znacza, że oskarżenia deputowanego Laskera odnoszą 
się do działalności radzcy p. Wagenera jako osoby 
prywatnćj. Atoli w kwestyi postawionej na porządku 
dziennym przez deputowanego Laskera — pisze dalćj 
ministeryalny organ — chodzi o honor wszystkich u- 
rzędników pruskich i dla tego zamierza rząd jak naj- 
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wystąpił z zarzutem przeciw calćj administracji kolei 
żelaznych, i dla tego rząd postara się o przedłożenie 
jak najdokładniejszego sprawozdania z wszystkich 
swych czynności pod tym wzglądem, aby za pomocą 
takiego sprawozdania módz osłabić zarzuty p. Laskera. 
W końcu swego artykułu powiada Provinzial Cor- 
respondenz, że król sam gorąco zajął się tą sprawą 
i długie miał w tćj kwestyi narady z ks. Bismarckiem, 
prezesem ministrów hr. Roonem i innymi ministrami. 
Nie potrzebujemy dodawać, że cały ten artykuł pólu- 
rzędowego organu, przynosi dzisiaj na pierwszem miej­
scu organ ks. Bismarcka Norddeutsche Allg. Zeit. 
Cała ta tak doniosła kwestya wytoczoną będzie przed 
Izbą prawdopodobnie w piątek, bo dotąd nie oddruko- 
wano jeszcze całćj mowy deputowanego Laskera ze ste­
nograficznych zapisków, a minister ebee ją punkt po 
punkcie pod bliższą wziąść uwagą i na każdy zarzut 
dowodami odpowiadać. Wniosek deputowanego La­
skera postawionym już jest na porządku dziennym ju­
trzejszego posiedzenia Izby, na którćm ma Izba przy­
stąpić do drugiego czytania etatu, a mianowicie etatu 
na koleje. Spodziewają sią przecież, że minister han­
dlu dopiero na piątek będzie mógł przygotować swą 
odpowiedź i jeżeli Izba nie uchwali pożyczki 120 mi­
lionów talarów na budową nowych kolei, wystąpi pe­
wno, jak pisze Berliner Börsen-Zeitung, hrabia 
Itzenplitz z ministerstwa, bo nie będzie cbciał, aby dla 
jego osoby cierpiały interesa kraju.

Podanój przez nas wczoraj wedle Frankfurter 
Journal wiadomości, jakoby wszyscy pruscy biskupi 
wysłali adres do papieża, w którym zaręczają mu, iż 
wiernie stać będą na straży praw kościoła, przeczy 
dzisiejsza Germania i powiada, iż wiadomość ta nie 
ma najmniejszej podstawy. Ger m ania poinformowała 
się pod tym względem, jak zaręcza u jednego z bisku­
pów pruskich. |Taż sama Germania donosi równo­
cześnie, że na jednym z balów dworskich miał zapy­
tać król prezydenta konsystorza ewangelickiego pro- 
wincyi Brandenburgskiej p. Hegel: „Pan złożyłeś Sy- 
dowa z urzędu?“ — „Tak Najjaśniejszy panie! — od­
parł Hegel — musiałem to uczynić, bo jeżeli nie wie­
rzymy już w historycznego Chrystusa pisma świętego, 
to nie jesteśmy więcej chrześcijaninami.“ — „Masz pan 
racyą — odrzekł król — i ja tak samo myślę.“ — 
I w Niemczech mnożą się adresy katolików do ich bi­
skupów. Pod dniem 10 b. m. wręczyła deputacya z 
Nissy na Szląsku adres pokryty 1300 podpisami kato­
lików szląskich księciu biskupowi wrocławskiemu.

Wedle Spenersche Zeitung ma być p. Patów 
mianowanym naczelnym prezesem dla Saksonii, pan 
Seydewitz dla Szląska, prezes rejencyi br. Eulenburg 
dla Hanowreru, a prezes handlu morskiego Günther 
dla Prus, jeżeli p. Horn powróci nazad na dawną po­
sadę do Poznania. Wiadomość ta potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia — lubo w dobrze poinformowanych ko­
łach uważają ją już za ostateczną decyzyą sfer naj- 
wyszych.

Wynagrodzenie wszystkich urzędników Prus za 
mieszkania jako dodatek do pensyi, wyplaconem bę­
dzie już na rok bieżący począwszy od 1 stycznia i to 
w ten sposób, iż wszystkie miasta podzielono na sześć 
kategoryi. Do pierwszćj kategoryi należą miasta Ber­
lin, Altona, Frankfurt n. M., Hamburg i Bremen. — 
Cała ta kategorya miast największych nosić będzie 
ogólne miano „Berlin“. Do drugićj kategoryi nale­
ży 27 miast, do trzeciój 112, do czwartćj 263, do pią­
tej 512, a do ostatnićj szóstej 736 miast.

National Ztg. (Nr. 71) wystąpiła z ponownym 
wstępnym artykułem w kwestyi pochodzenia Koperni­
ka, pod napisem: Pochodzenie Kopernika. Ar­
tykuł ten jak pierwszy mieni Kopernika Niemcem i 
opiera się przy tóm na zdaniu profes. Schło ssera z 
Heidelberg a, który Kopernika zaliczył w swój hi- 
storyi do uczonych niemieckich. Nie brak tu natural­
nie niczóm nieuzasadnionych wycieczek przeciw Pola­
kom, w których powiada National Zeitung, że 
Polacy dopiero późniój wpadli na myśl, że Kopernik 
był Polakiem, a podania ich i historyczne wy­
wody pod tym względem mają tyle history- 
cznój prawdy, co ojciec Jowisz i łabądź L e- 
dy. Cały ten artykuł National Zeitung opartym 
jest głównie na dwóch broszurach gimnazyalnego pro­
fesora z Torunia, Leopolda Prowe, z których je­
dna wyszła w r. 1853 pod napisem: Zur Biograpie 
von Nicolaus Kopernicus (do biografii Mikołaja 
Kopernika), a druga w łacińskim języku w r. 1860: 
De Nicolai Kopernici patria (O ojczyźnie Mi­
kołaja Kopernika).

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wieden, 10 lutego. Dziś otrzymujemy ob­

szerniejsze szczegóły o konferencyi polskićj, jaka od­
była się w Wiedniu dnia 7 b. m. z współudziałem br. 
Gołucbowskiego.

Posiedzenie zagaił w dłuższój przemowie namie­
stnik Galicyi, wyjaśniając obecną polityczną sytuacyą i 
obwieszczając, że przybył na rozkaz korony do Wiednia. 
Gabinet zdaniem jego cieszy się zupełnóm zaufaniem 
monarchy i nic dziś nie zdoła powstrzymać zaprowa­
dzenia wyborów bezpośrednich i zastosowania tychże do 
polskićj prowincyi. Do klubu dziś należy' zbadać na­
leżycie, czy uchwałę powziętą w grudniu, która do­
maga eię, aby delegacya polska opuściła Radę pań­
stwa, skoro przedłożoną jej zostanie reforma wyborcza, 
nie byłoby na czasie cofnąć, tóm więcej, że wszystkie 
okoliczności tak się złożyły, iż Polakom jedyna dziś 
pozostała droga: porozumieć się z większością Rady 
państwa. Klub nie ma najmniejszego powodu nieufa- 
nia rządowi, owszóm należy zastosować się do położe­
nia i wyciągnąć z takowege jak największe korzyści. 
Po przemówieniu hr. Gołucbowskiego zawiązały się 
dłuższe nad tóm rozprawy, czy uchwała powzięta w 
grudniu może być odwołaną, łub nie. W tćj mierze 
niepowzięto — według Fremdenblattu nic stanow­
czego, natomiast telegramy do dzienników lwowskich, 
zapewniają, że Koło poi s kije odrzuciło propo- 
zycyą hr. Gołucbowskiego, który udał się naza­
jutrz do cesarza celem utwierdzenia go przeciw refor­
mie wyborczej. Korespondent Czasu donosi, że ukła­
dy w polskim klubie potrwają jeszcze z jaki tydzień, 
a dzienniki wiedeńskie zapewniają, że Koło polskie 
upoważniło hr. Gołuchowskiego do wybrania sobie kil­
ku mężów zaufania, za pomocą których zawiązałby 
dalsze z rządem rokowania. Mężami wybranymi w 
tym celu są: pp. Zyblikiewicz, Grocholski, Wodzicki, 
Czerkawski i Weigl.

W chórze głoszącym tryumf obecnego gabine­
tu, nie brak także akordów przepowiadających upa­
dek ministerstwa, które wzięło sobie za zadanie prze­
prowadzenie i narzucenie wszystkim krajom ustawy 
tak niesprawiedliwój, jaką jest reforma wyborcza. Po­
głoski tego rodzaju już od dni kilku nurtują w kołach 
dobrze zazwyczaj poinformowanych. Niedawno ko­
respondent berlińskiej National Zeitung przepowie-

! dział upadek gabinetowi ks. Auersperga, a dziś wie- 
; deńska Sonn.- u. Mont.-Zeitung w tym samym 
¡ przemawia duchu, donosząc że w kołach dworskich 
J mają już w pogotowiu gabinet Taafe-Lasser-Stre- 

mayer, który jednakże byłby tylko tymczasowym i
torującym drogę innym mężom.

Przeważna część dzienników wiedeńskich poświęca
dziś wstępne artykuły cesarzowej Karolinie Auguście, 
wdowie po cesarzu Franciszku, zmarłej we W’iedniu 
10 b. m., wielbiąc w niej przedewszystkióm cnoty do­
mowe i serce wylane zawsze dla biednych i potrzebu­
jących pomocy.

F R A N C Y A.
* Parya, 9 lutego. Komisya trzydziestu ukoń­

czyła wczoraj swe prace i nie doprowadziła do poro­
zumienia. Trzeba będzie na nowo zaczynać. Komisya 
odrzuciła propozycje ministra sprawiedliwości Dufaure 
dziewiętnastu glosami przeciw dziesięciu. Sprawozdawcą 
wybrała komisya księcia Broglie największego przeci­
wnika p. Thiersa. Również odrzuciła komisya wniosek 
p. Arago żądający przedłużenia pełnomocnictwa prezy­
denta aż do wyboru władzy wykonawczój dla przyszłego 
Zgromadzenia narodowego. Niebawem przyjdzie pro­
jekt komisyi przed plenum Izby i Izba rozstrzygnie 
ostatecznie o swym do prezydenta stosunku. Gzy i tutaj 
napotka pan Thiers na podobną opozycyą, najbliższa 
okaże nam przyszłość. Obecnie zaznaczyć należy, iż 
niedoszłe do skutku porozumienie pomiędzy komisyą 
a p. Tbiersem zaniepokoiło kraj nie mało i wielkie 
przeciw komisyi, a mianowicie prawicy, wywołało obu­
rzenie.

Co do fuzyi, to Edmund About pisze w swym 
Siècle między innemi co następuje: Na jednóm z o- 
statnieb przedstawień opery, rozmawiał pewien członek 
angielskiego parlamentu z głową rodziny Orleanów. 
Hr. Paryża miał się przytóm wyrazić, iż gdyby Fran- 
cya chciała oddać tron francuzki hr. Chambord, ja 
będę pierwszym, który poddam się woli narodu. Ale 
jeżeli wybór padnie na mnie, to bez najmniejszego wa­
hania wezmę rządy w me ręce, niechaj kraj mówi co 
ebee. Tymczasem, mówił książę dalćj, odczekam spo­
kojnie ostatecznego wyroku, a w każdym razie nie 
dam nigdy najmniejszego pozoru do wydalenia mnie z 
kraju.

Jenerał Geslin naczelny wódz armii Paryża, wydał 
rozkaz dzienny, w którym nakazał oficerom odbywają­
cym rewizyą po koszarach i dozorujących nocne poste­
runki, aby służbę swą pełnili nie w mundurach, ale 
po cywilnemu. Rozporządzenie to ma na celu ułatwie­
nie oficerom łatwiejsze wypośledzenie wykraczających 
przeciw wojskowemu regulaminowi. — Rozkaz jene­
rała Geslin dał powód do licznych ze strony oficerów 
protestacyi. — Minister Juliusz Simon wydał ponowny 
okólnik do biskupów prosząc ich, aby mu podali spis 
księży w swych dyecezyach, którzy mogliby zasiąść 
stolice biskupie. Dotąd nie praktykowało się to we 
Francyi, a Juliusz Simon robi widocznie biskupom u- 
stępstwa. — Aresztowania , komunistów ciągle jeszcze 
na porządku dziennym. Świeżo wydano czterdzieści 
nowych rozkazów’ do przytrzymania komunistów, mia­
nowicie tych, którzy ukrywali się za granieą i obecnie 
powrócili do kraju. Większa część przecież przestrze­
żona o wydanym rozkazie, uniknęła aresztu.

Wczoraj dawał ambasador austryacki, hr. Apponyi 
wielki obiad na cześć książąt Orleańskich. Na obiedzie 
obecnymi byli książęta Alençon, ¡Aumale, Nemours i 
książę Czartoryski wraz z małżonką, zaślubioną sobie 
nie dawno córką księcia Nemours.

Wedle najnowszych wiadomości ma ks. Broglie 
do czwartku wygotować swe sprawozdanie, i już w 
poniedziałek rozpoczną się prawdopodobnie obrady w 
Izbie nad najważniejszą tą obecnie kwestya we Fran­
cyi, bo mającą uregulować nadal stosunki rządu do 
Zgromadzenia.

Na ostatniem posiedzeniu Izby stał na porządku 
dziennym projekt do prawa o sprawozdaniach z posie­
dzeń Izby. Projekt ten rządowy żądał aby obrady 
Izby ogłaszane były w dziennikach albo wedle steno­
graficznych zapisków in extenso, albo jako urzędowo 
zredagowany wyciąg, a nareszcie żaden dziennik nie 
ma nic podawać o pracach Zgromadzenia, zanim nie 
podda wprzód jednego z tych dwóch sprawozdań z od­
nośnego posiedzenia. Tym sposobem uległaby wolność 
prasy takiemu samemu obostrzeniu, co za czasów ce­
sarstwa Wniosek ten upadł małą większością głosów, 
bo 317 głosami przeciw 293.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Bem, 12 lutego. Rada związkowa kazała księdzu 
proboszczowi Mermillod wręczyć przez sąd genewski 
odpowiedź na breve papiezkie z dnia 16 stycznia, we­
zwawszy go równocześnie, aby się w oznaczonym czasie 
oświadczył, czy w obec protestu władz związkowych i 
kantonowych zamyśla wykonywać obowiązki wikaryu- 
sza apostolskiego. W potakującym razie lub, gdyby w 
oznaczonym czasie odpowiedź nie nadeszła, rozporządzi 
Rada związkowa w zastosowaniu praw związkowych i 
w porozumieniu z władzą rządową genewską stosowne 
kroki, aby reprezentantowi Stolicy św. nie dozwolić 
wykonywania mandatu, sprzeciwiającego się woli wła­
dzy krajowćj i prawu istniejącemu.

Bern, 12 lutego. Uchwała Rady związkowej co 
do wydalenia mianowanego apostolskim wikaryuszem 
w kantonie genewskim ks. proboszcza Mermillod jest, 
jak donoszą prostując, tylko ewentualną na ten przy­
padek, gdyby ks. Mermillod miał się opierać rozporzą­
dzeniom władz, i ograniczoną na wydalenie z kantonu 
genewskiego.

Strassburg, 12 lutego. Policya odkryła'tu filią 
komitetu paryzkiego, który sobie postawił za zadanie 
zwabiać dzieci alzackie do Francyi, by je tam wycho­
wywać. Przez to skomprowitowanych zostało kilka 
znanych tu bardzo osobistości.

Nowy-York, 11 lutego. Wedle nadesłanych z Pa­
namy doniesień nawiedzony został Aspinwali przez o- 
kropną burzę, która w okrętach, składach i zapasach 
wielkie zrządziła szkody. — Wiadomość o niedalekiej 
abdykacyi króla hiszpańskiego budzi tu nadzieję, że 
Kubę będzie można uwolnić z pod panowania hiszpań­
skiego.

Waszyngton, 11 lutego. Senat postanowił 30 gło­
sami przeciw 19 wybrać osobną komisyą, której ma 
być poruczone rozdzielenie wynagrodzenia, przyznane­
go Stanom Zjednoczonym przez wyrok genewskiego 
sądu rozjemczego. — Z Limy donoszą tu z dnia 27 
m. z., że senat peruwiański przyzwolił na proponowa­
ną unifikacyą i konwersyą długu państwowego.

Rio de Janeiro, 22 stycznia. W izbie deputo­
wanych rozpoczęła się wczoraj dyskusya nad odpowie­

dzią na mowę od tronu. — Wedle podjętego w sier­
pniu obliczenia ludności wynosi liczba mieszkańców 
Brazylii 10,095,978, pomiędzy którymi znajduje się 
1,683,864 niewolników a 250,000 obcych. — Obecnie 
panuje tu wielki upał a na żółtą febrę umiera codzien­
nie przeszło 40 osób.

Strassburg, 12 lutego. Na przestrzeni z Altkircb 
do Miihlhausen, niedaleko stacyi Illfurth, wyskoczył 
wczoraj z szyn pociąg osobowy, w skutek czego do- 
zórca nad pakunkami został zabity a maszynista i kil­
ka osób odniosło rany. Strata w materyale zrządzona 
jest nie mała.

Strassburg, 12 lutego. Wczoraj wieczorem uwię­
ziony został były adwokat p. Laporte, posąd?o.iy o wy­
gotowanie i rozszerzanie pisma zawierającegoo zdradę 
stanu. P. Laporte przyznał się do zarzuconej mu zbrodni.

Wiedeń, 12 lutego. Jak tu z Serajewa donoszą, 
porozumiał się Assim Pasza z Czarnogórą a obopólne 
stósunki wejdą teraz na drogę normalną.

Rzym, 12 lutego. Doniesienie Opinione, że 
Austrya przyjęła urząd rozjemcy w kwestyi laurioń- 
skiej, jest wedle Agenzia Stefania niedokładną; 
w sprawie tćj nic nowego nie zaszło.

Madryt, 11 lutego, wieczorem. Wedle powziętych 
dotychczas postanowień naznaczony odjazd króla i kró­
lewskiej familii na jutro rano na 6 godzinę.

Madryt, 11 lutego, wieczorem. Na odbytem wspól- 
nćm posiedzeniu senatu i kongresu przewodniczył mar 
szalek senatu i odczytał doniesienie marszałka kongre­
su, którćm seuat i kongres połączone z sobą ogłaszają 
się za „samowładne kortezy hiszpańskie.“ — Minister 
spraw zagranicznych p. Martos donosi, że prezes mi­
nisterstwa p. Zorilla nie może być na pesiedzeniu, że 
zaś król stanowczo oświadczył, że składa koronę. Mi­
nisterstwo podało się do dymisyi. Kortezy przyjęły 
jednogłośnie abdykacją; wybrano natychmiast komisyą 
celem zredagowania odpowiedzi na orędzie króla. Po­
siedzenie trwa dalej.

Jubileusz Kopernika.

Kapituła tutejsza wybrała jako delegowanych na 
obchód uroczystości Kopernika do Torunia ks. kanoni­
ków’ Lic. Dor szewskiego i S i b i 1 s kiego.

Młodzież polska na uniwersytecie Gryfijskim 
wysyła jako delegatów do Torunia pp. C hl apo w s ki e- 
go i Górskiego; młodzież zaś krakowskiego uniwer­
sytetu wysyła p. Stan. Abłamow’icza, słuchacza 
prawa.

Uniwersytet warszawski oprócz profesora A ndre- 
jewskiego wysyła jeszcze do Torunia jako delegata 
p. Babczyńs kiego, profesora matematyki.

Teatr krakowski rów nież obchodzić będzie uroczyście 
ten dzień, dając uroczyste przedstawienie, na którćm 
odegranym zostanie poemat dramatyczny pod tytułem: 
Kopernik, napisany przez p. I. Szujskiego. Po­
stać Kopernika przedstawi p. Rychter. Po odegra­
niu tej sztuki przedstawionym zostanie w obrazie wiek 
Kopernika, a Stańczyk (Ben d a) wytłumaczy w wier­
szu p. Szujskiego znaczenie obrazu. Między aktami 
ma być odegraną muzyka Krupińskiego na cześć Ko­
pernika.

Spodziewać się należy, że i Dyrekcya teatru na­
szego, w którym w sam dzień uroczystości przypada 
przedstawienie, postara się o to, aby mu nadać cechę 
uroczystą i, gdyby nic więcej, to przynajmniej żywy 
obraz — i wygłoszenie Ody Osińskiego na cześć Ko­
pernika powinnoby na tern przedstawieniu mieć miejsce.

Dowiadujemy się nadto, że kazanie na nabożeń­
stwie w Toruniu wypowie poseł do parlamentu nie­
mieckiego ks. dr. Jażdżewski proboszcz ze Zdun. 
Widzieliśmy medal wybity staraniem tutejszego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk na cześć Kopernika. Wyko­
nanym jest przez p. Bel owa, a dodajemy, wykona­
ny bardzo pięknie i z całym artystycznym smakiem. 
Po jednój stronie ma w środku napis: Mikołajowi 
Kopernikowi w czterecbsetną rocznicę uro­
dzin na ziemi polskiój roku pańskiego 1873 
cześć oddają Rodacy. W obwódce różne znaki 
ciał niebieskich; po drugiej stronie w środku wizeru­
nek Kopernika według portretu wykonanego przez 
Ghirlandajo, naokół którego napis: Polskie wydało 
go plemię, Wstrzymał słońce, «’zruszył zie­
mię; ur. 1473 um. 1543.; w obwódce zaś: „Stara­
niem Towarzystwa Przyjaciół Nauk.“ Medal ten bity 
jest z Britania metalu — grubo posrebrzanego.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Wczorajsze przedstawienie na benefis dwóch młodych uta­

lentowanych artystów pp. Liedkiego i Puchniewskiego 
zaliczyć należy do nader urozmaiconych, choć się nie zgodzimy 
na to, aby wybór sztuk był trafny i publiczność na nie licznie 
się zebraia.

Przedstawienie rozpoczęło się jednoaktową komedyą z nie­
mieckiego p. t. „Tylko jedno słowo.“ Komedyjka ta, napisana 
przez wiedeńskiego komedyopisarza Langera i utrzymująca się 
z powodzeniem i.a repertoarach przedmiejskich teatrów w 
Wiedniu, mnićj podobała się u nas niśli w stolicy austryackiej, 
gdzie tradycya o wprowadzonych tutaj osobach żywo przecho­
wuje się w pamięci tamtejszych mieszkańców i gdzio główna po­
stać tój komedyi", książę Kaunitz należy do najpopularniejszych 
z przeszłości postaci. — Treść sama tój drobnostki scenicznćj 
jest bardzo prostą a układ o tyle zręczny’, że pozwala widzowi 
wysłuchać z pewnćm zajęciem komedyą tę od początku do koń­
ca. — Gra artystów była dość dobrą w pewnych razach wcale 
dobrą. Taki Janek, pucybut p. ¡¿niskiego, taka Natjalia p. 
Bolechowskićj, to postacie zdjęte z życia i oddane z ¡życiem. 
Mnićj udatnyra był ks. Kaunitz p. Puch nie ws k iogo, na któ­
rego twarzy i w którego calćj postaci trudno nam było dopa­
trzyć się owćj powagi, jafca winna cechować austryackiego męża 
stanu. Cały indywidualizm p. Puchniewskiego nie nadaje się 
do ról podobnego rodzaju. Mnićj również zadowolnił nas niż 
to bywa zwyczajnie p. Benda w roli Openhejmcra.

„Nad ranem“ p. Sarneckiego, obrazek sceniczny, małćj 
wartość', bez pretensyi, bez żadnój głębszej myśli, napisany od 
ręki w przystępie dobrego humoru i jako taki nie wytrzymuje 
surowszćj krytyki. Wszystko w nim polega na dobrej, należy­
cie cieniowanćj i w najdrobniejszych nawet szczegółach wystu- 
dyowanćj grze artystów. P. Grabiński (Konstanty) widocznie 
zrozumiał zadanie podobnych obrazków, jakim jest „Nad ranem“ 
wytworzył bowiem z swej doli istne pieścidełko, świadczące 
bardzo korzystnie o talencie i zmyśle intuicyjnym artysty. P. 
Kwiat yńska (jako Amelia) nie sprostała w wielu razach swe­
mu scenicznemu małżonkowi, grzeszyła tu i owdzie niedosta­
tkiem elegancyi i zaokrąglenia a nadto wycieniowania swćj roli 
— niezbędnego warunku powodzenia roli, jaką wczoraj przed­
stawiała. Panna Biron (Zuzia) i p. Liedke (Józef) dziel­
nie sekundowali p. Grabińskiemu, aby zapewnić jakie takie 
powodzenie takiemu obrazkowi, publiczność wywołała autora 
po skończeniu obrazku.

„Miłostki ułańskie“ wprawiły w dobry humor zgromadzoną 
publiczność, która przyklaskiwała naprzemian to p. Puchniew- 
s kie mu, który był — że się posłużymy utartym wyrazem — 
nieocenionym Błaże"jem, ogrodniczkiem, to p. Moszyńskiemu 
w roli Szczerzeckiego, dzielnego ulana, to pani Bolechowskićj 
będącej tego wieczora w swym żywiole.

Przedstawienie wczorajsze urozmaioił śpiew panny M a- 
eharzyńskićj, która silnym, świeżym i dźwięcznym głosem

odśpiewała baladę: „Venzana i Murzynka.“ i została okrytą ( 
klaskami.

Przedstawienie zakończył ochoczy błękitny mazur w 4 oj 
tańczony pary.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 13 lutego. W dniu wczorajszym ] 
umarła po długich cierpieniach Dtnttta z Wę­
gierskich IŁosiuska, córka ś. p. Węgier­
skiego, jenerała wojsk polskich, a małżonka I 
Władysława Kosińskiego, obywatela za­
służonego i wielce szanowanego w społeczeń­
stwie naszćm. Zmarła należała do grona za-1 
cnych matron naszych Polok. Cześć Jój pa­
mięci 1
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— * Jutro o godzinie 6 po południu na sali Bazarowej 
na rzecz zakładu Elżbiety odczyt p. dr. Czapskiego: 0 zla! 
dzeniu. Przy tój sposobności nadmieniamy, iż odczyty te ci«, 
gnąć "się będą do samćj Wielkićjnocy, oprócz wymieniony^ 
poprzednio prelegentów udział w nich wezmą jeszcze pp. J. K„. 
ścieliki i Józef ks. Sulkowski.

— * Od p. Stanisława Sczanieckiogo, tłumacza korne, 
dyi: „Córa piekła“ odbieramy z prośbą o umieszczenie następu, 
jące pismo:

Odpowiedź Knryerowi Poznańskiemu.
Jak można pisać o rzeczach, których się nie zna i potę. 

piać na domysł bez poparcia dowodami, daje mi przykład arty. 
kuł z nad Warty 11 lutego, zamieszczony w nr. 35 Kuryeri 
Poznańskiego. Jako tłumacz „Córy piekła“ mam sobie a 
obowiązek odpowiedzieć .autorowi wspomnianego artykułu,
sztuka ta w moim przekładzie nigdzie religii nie zaczep) 
— nigdzie nie gani pobożności prawdziwćj z serca i przekum- 
nia płynącćj, która owszćm jest poszanowania godną. Natomimt 
słusznie karci kłamstwo, hypokryzyą i obłudę dla wła- 
snego interesu. Przecież i kościół karci obłudę! Chwalić ta­
kową, chcieć fałszu i używać maski cnoty może tylko ktoś,
cnoty rzeczywistćj nie zna lub znać nie chce, co sumienie 
własne obciąża brudem kłamstwa i podstępu, — co chce własne 
osiągi.ąć cele pod płasczykiem. — Dziwi mnie, jak autor 
artykułu w zadaniu teatru nie uzna je celu poprawy obyczajów; 
Wszakże sam mówi, że „ridendo castigat mores.“ Teatr nie 
może i nie powinien być tylko rozrywką, — teatr powinien 
być także szkołą, — inaczćj zamiast poważnego nastroju, tylko 
farsy, balety a może linoskoki i ciowny z cyrku teatr zapełni; 
„Córa piekła“ wadę społeczeństwa w śmieszny wystawiającśpt 
sób, wypełnia zadanie ridendo castigandi mores! — I Tartufi 
Moliera w swoim czasie nie podobał się świętoszkom, wystaie- 
wając takowych, a ja mam to przekonanie, że bynajmniej „nie 
rażąc uczuć ze wszech miar poszanowania godnych“ znajdzie 
uznanie u wszystkich, którzy miłują prawdę i cnotę a garda 
cnoty maską; — maskę cnoty przybierający są tylko grobj- 
rai pobielanemi!

Poznań, dnia 12 lutego 1873.
Stanisław Sczaniocki.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Pewnemu urtę 
dnikowi pocztowemu skradziono w jednym z tutejszych maga-
zynów garderoby dla panów dziesięciotalarówkę. Podejrzanego
o tę kradzież czeladnika krawieckiego uwięziono. — W cyrk« 
skradziono jednemu z widzów portmonetkę z 1 talarem. — Przed 
gmachem teatralnym znaleziono przedwczoraj chłopca, któregi 
matka porzuciła. Matkę odszukano i oddano jćj dziecko.

— * W przyszłą sobotę daje Kolo Towarzyskie 
pierwszy bal.

— * Kuryer Poznański w wczorajszym numerze żarnie-, 
ścił korespondencyą z Anglii, która pomiędzy innemi potępi:
wiadomości, jakie podaje korespondent nasz z Anglii o Polakacł “8
przebywających tamże, uważając je za „pyszalstwo (?!l i apote- 
ozowanie emigracji, które już nam tyle złego narobiło, wy 
ciągając z kraju młodzież w obczyznę (?!).“ Nie myśląc sie 
wdawać z podobnemi opiniami w polemikę, uważamy tylko i
Ir t \ 1 za n & rs -7 Zl VO.'ł (1 Ir zirm FZ’ .. m T, A . . .. n L ,-.,11
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konieczne zaznaczyć, że redakeya Kury era, sama aż po chwilę 
powyższćj korespondencyi innego była zdania, skoro wiadomo­
ści te swym czytelnikom bez żadnego zastrzeżenia dosłownie«, 
pisma naszego podawała, a nadto że również innego była zdani: 
co do praktykowania zwyczajów ogólnie przyjętych w dzienni-! 
karstwio a mianowicie niewymieniania korespondentów, jakto; "*ICwyczyni korespondencyą z Anglii, z imienia i nazwiska, skoro ci 
ich sami nie podają. Pamiętamy nawet, że dzisiejszy redaktor ff 1 
Kury era, kiedy stał na czele Dziennika, uważał za bar­
dzo złe, i słusznie, Tygod kat. gdy nie wymieniał nawet! 
nazwiska korespondentów czy wspólpracowni rów Dziennika, 
iecz tylko zdała o nich napomykał. Cóźby Kury er powie­
dział, gdybyśmy starali się odkrywać jego współpracowników 
i korespondentów i z nazwiska ich wymieniać? Czyż dzi i i 
w tym względzie ma inne zdanie i inną miarę?

— * W Wąbrzeźnie potwierdziła regeneya Kwidzyńska, 
jak donosi Gazeta Toruńska, wybór p. Gostómskiego, aktu- 
aryusza z Lubawy, na burmistrza wąbrzeskiego. Wiadomo, ie 
regeneya pierwotnie potwierdzenia na wybór ten odinówils. 
Pan G. użalał się na to przed naczelnym prezesem i w tej ,in- 
stancyi doszedł swego prawa.

— * Wakujące posady nauczycielskie przy szkole kat, 
w Strzyzminie w powiecie międzycbodzkim i druga posada przy 
szkole katolickićj w Parzenczewie w powiecie kościańskim; z 
pierwszą połączony jest dochód 58 talarów w gotówce, 24 tal. 
dzierżawy z wydzierzawionćj roli szkóinćj, dodatek rządowy 66 
tal. i deputat 11 szefli 2 mac żyta, dalćj pomieszkanie' i wolny 
opał; posada zawakuje z dniem 1 kwietnia r. b.; z drugą połą- 
czony jest dochód 1(50 tai. w gotówce, jako tćż wolne pomie­
szkanie i opal; do obsadzenia zaś jest zaraz. Na obie posad)' 
prezentuje dozór szkólny.

— * Z powodu dezercyi skazał sąd powiatowy wągrewis’ 
cki 145 osób każdą na 50 tal. grzywien lub 4 tygodnie więzie­
nia; na takąż karę skazał sąd pleszewski osób 9 z powodu opu­
szczenia kraju dla uchylenia się od służby wojskowej; sąd W- 
wieki zapozywa na termin na dzień 2 maja r. b. wyznaczony 
osób 75, z tego samego powodu, sąd zaś międzychodzki osób 
8 na termin, na dzień 12 marca wyznaczony; sąd gnieźnieński 
ściga 9 urlopowanych landwerzystów, którzy bez pozwoleń:* 
emigrali; sąd międzychodzki nareszcie ściga osądzonych już U 
osób a ostrowski zapozywa 13 osób na termin na d. 18 kwie­
tnia rb. wyznaczony, z powodu przekroczeń przeciw porządko­
wi publicznemu na mocy § 140 kodeku karnego.

— f Władysław Turkułł, żołnierz polski z. r. 183‘i 
umarł 10 bm. we Lwowie w wieku 59 lat.

— j- Tomasz-Wilhełin Kochański, emerytowany llH?' 
dnik galic. Towarz. gosp., były redaktor Tygodnika rolni­
czo-przemysłowego, przeżywszy lat 78, umarł we Lw®' 
wie d. 7. bm.

— 4 W Słotwinie umarł d. 7. bm. po krótkiej chorobie
hr. Wit Żeleński, w 72 roku życia. . i ~

— * Toast w klubie starych kawalerów. —- Na Je' jfó
dnćm z ostatnich posiedzeń „klubu-staryeh kawalerów“ w Da"' 
ville w Stanie Kentucky (północna Ameryka) wniesiono nastf' 
pujący toast: „Kobieta — to gwiazda zaranna lat dziecięcy0“’ 
gwiazda dzienna lat męskich, gwiazda wieczorna naszćj 
ści. Błogosławione niechaj będą te gwiazdy i niech ns"1 
zawsze zostaną w teleskopowćj odległości.“ ...

) — * Studentki. Ruskie Wied, piszą, że bardzo .
le studentek uniwersytetu zuryskiego pochodzących z ę0?’. 
zanosiło prośby do oberpolicmajstra petersburskiego o śwn'° - 
ctwa konduity za czas przebywania ich w Petersburgu, aw 
wiem bez takich świadectw władza uniwersytecka w 2ur)'f"^ 
odmawia im pozwolenia na ukończenie kursu uniwersyteckifp 
Powiadają, że z rozporządzenia wyższej władzy prośby 9 
dentek zostały bez skutku.

— * Kontrakta kijowskie, które skutkiem nowego r 
porządzenia zaczęły się nie 27 stycznia, ale) 6 lutego, _J® 
kilka dni przedtćm pozwalały mieć nadzieję niepoślednie;?0 _ 
tym roku ożywienia. Sanna jakby umyślnie stanęła przeu - 
mym jarmarkiem, a to jeden z najważniejszych czynników P
wodzenia zjazdu. i nuied#'— Nemezys. Nowosti donoszą o powieszeniu . 
wno w Nowym Yorku zbiegłego poddanego rosyjskiego, i” 
gdyś prezydenta izby skarbowej w jednej z gubernij n. ,.jd 
tyckich, który będąc oddany pod sąd za rozmaite liaduz) 
zdołał zbiedz za granicę i dostał się" do Ameryki. 
skazany został na śmierć za kradzieże i zabójstwa. Tak ■ 
według przysłowia.- Morze przepłynął, na Dunajcu ^giną1- j 

* Nagroda. W ¡¡tych dniaehjpp. Wilhelm i E“' L.
piłHordliczkowie, właściciele znanój chlubnie w kraju naszyæ

ty szklanój we wsi Czechy pod Garwolinem, otrzymali sto­
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sownym dyplomie medal złoty od paryzkiój akademii rol­
nictwa, przemysłu i rękodzieł za wyrób naczyń szklanych i 
kryształowych.

= * Banda złoczyńców. W gubernii Chersoóskiój od­
kryto bandę, złoczyńców, która od lat 10 napełniała całą oko­
licę przestrachem, dopuszczając się najrozliczniejszych zbrodni. 
Członkowie tej bandy musieli, nim ich przyjęto do stowarzysze­
nia, składać osobną przysięgę; banda ta miała na różnych miej­
scach własne kantory, własnych fabrykantów paszportów i kart 
legitymacyjnych, tajemne skrywki i liczyła w swem gronie wiele 
osób, używających najlepszej reputacyi. Między uwięzionymi 
zr. jduj i się dezerterzy żydzi, koloniści, mieszczanie, wielu z 
starszyzny tak wiejskiój jak i miejskiej, urzędników, burmistrzów

— * Szkołę dla dziewcząt do wyuczenia się sztuki 
drukarskiej założyła w Zurychu pani Egger-Honegger. Taką 
samą szkołę otworzono od nowego roku w Wiedniu dla stu 
dziewcząt, przy której jeden nauczyciel jest naznaczony dla 
kaidych 20 dziewcząt.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 lutego Wa­
leń te gjo męczen., w kalendarzu słowiańskim Niemira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 21, zachód o godzinie 5 
minut 9.

Dnia 14 lutego 1386 chrzest Jagiełły i zaślubienie Jadwi­
gi. — 1442 małżeństwo Władysława Jagiełły z Zofia.. — 1792 
zaprzysiężenie na sejmikach konstytucyi 3 maja. — 1831 znie­
sienie Moskwy pod Stoczkiem.

*
Sroila, 9 lutego. Szkoła katolicka w Śremie ma szczę­

ście do częstych wizyt i rcwizyi. W drugiem półroczu r. z. 
cztery rewizye jedna po drukiój nasta.piły kolejno po sobie, 
llowizye te odbyli: ks. dziekan Ilulczyński, rudzcy ziemiań­
scy p. Hagen i p. Richthofen, jako też wiceprezes rejen­
cyjny p. Wegnjern. Wszystkie te rewizye wypadły, o ile wie­
my, pomyślnie dla szkoły, bo postępy uczniów i gorliwość na­
uczycieli zadowolniły rewizorów zupełnie. Wczoraj i przed­
wczoraj odbywał znowu rewizyą szkoły radzca rejencyjny, i 
szkólny p. Lukę. Do szkoły przybył jeszcze urzed godz. 8mą 
z rana, a obejrzawszy najpierw lokale szkólne, 'rozpoczął rewi- 
zyą od klasy pierwszej. — W krótce przybyli też do szkoły: 
radzca ziemiański naszego powiatu p. Hagen, jako też inspe­
ktorowie szkolni ks. proboszcz Weychan i mansyónarz ks. 
Knast. — Rewizya, odbyta przez ra’dzcę szkolnego p. Lukę, 
była bardzo ścisłą, rozciągała się na wszystkie ¡przedmioty i 
trwała, w każdej klasie po kilka godzin, wskutek czego dopie- 

*■ • ro dnia następnego się skończyła, Radzca szkólny przejrza­
wszy dzienniki klasowe, plany i wypracowania piśmienne, ka­
zał egzaminować we wszystkich przedmiotach z kolei, przy- 
czom . często sam stawiał pytanie i z dziećmi je rozwiązywał. 
Dzieci odpowiadały śmiało i dobrze. — Q ile wiemy wypadła 
rewizya pomyślnie, bo chociaż nastąpiła wcale niespodzianie, 
jednakże wszystko, jak dzienniki klasowe, wypracowania i t. d. 
były w jak najlepszym porządau, a uczniowie dobrze się popi­
sali. —• Po szkończonej rewizji w Środzie, udał, się radzca 
szkólny w asystencyi inspektora ks. Knasta do Źrenicy pod 
Środą, gdzie także rewizyą odbył.

Dowiadujemu się, że p Nitschke, nauczyciel seminaryj­
ny, z Kcyni, o którego nominacji na inspektora powiatowego 
już gazety wspomniały, obejmie inspekcyą nad szkołami po­
wiatu średzkiego i wrzesińskiego od 15 lutego r. b. —

Termin w sprawie ks. Sz, wyznaczony nadzień 7 lutego, 
odroczono na wniosek oskarżonego na późniój.

(F. K.) EAosieEais, 10 lutego. (Teatr polski.) — Go­
szczące u nas towarzystwo artystów dramatycznych pod dyre­
kcyą p. Ignacego Kalicioskiego odegrało w niedzielę d. 
2 b. m. sielankę narodową ze śpiewkami w trzech aktach przez 
J. N. Kamieńskiego z muzyką Kurpińskiego. Powodzenie .było 
pod każdym względem świetne. Udział publiczności tak był 
wielki, iż sala kilka razy większa byłaby się napełniła. Większa 
część biletów zamówiona była już kilka dni poprzednio. Dwie 
godziny przed rozpoczęciem przedstawienia nie można już było 
na żadne miejsce biletu kupić. Wiele osób odbyio napróżno 
kilkumilową podróż. Kto przynajmniej godzinę przed zapowie­
dzianym początkiem nie przybył, temu trudno było wśród na­
tłoku docisnąć się na przepełnioną salę. O godzinie siódmćj 
zagrała orkiestra pod dyrekcyą szanownego p. prof. Brauna 
z Poznania poloneza Ogińskiego, dalej Krakowiaki ze­
brane przez p. Bolesława Dembińskiego. Uwertura rozpoczyna- 
Jięa przedstawienie prześlicznie się udała. Co się tyczy grj' i 

Łcub ^P‘ewu artystów, to im się pod każdym względem wszystkim 
kaci usłużone należą pochwały. Całe przedstawienie udało się wy­

bornie, dla tego też publiczność co chwilę grzmotem oklasków 
dawała dowody największego zadowolenia.

się Odegrane we wtorek d. 4 b. m. komedya w jednym akcie 
7j przez Aleksandra Jana lir. Fredrę (syna) Consilium facul- 

,¡1, tatis i komedyo-opera przez Duinanoir „Folwark Primerose“ 
bardzo publiczność rozweseliły.

me »i ^6 czwartek dnia 6 b. ni. odegrano tragedya w pięciu 
danii akta?h ,Przez Juliusza Słowackiego „Mazepa“, do którój przed- 
ienni- łzawienia sprawiono śliczne nowe ubiory. Licznie zebrana pu- 
jaktOj Wiczność podziwiała artystów chlubnie z trudnego zadania się 
— »i wywięzującj^ch. P. Kalieiński w roli Zbigniewa, pani Wolowicz 

w roli Amelii i p. Webersfeld w roli Mazepy potrafili znakomitą

rotę, 
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Dziś w nocy zasnęła 
w Bogu po długich 
cierpieniach ukochana 
żona moja

Emma
z ~W ęgierskicłi

Kosińska.
Pogrzeb na emęta- 

rzu farnym odbędzie 
się w sobotę dnia 15 
lutego o godz. 5tej po 
południu. (896)

WI. Kosiński.
grobie

im

3 nie;

t-iade; 
alb0' 
tychu 
ldegi>‘ 
v stu-

1

Dnia 12 lutego w środę 
o godzinie 3| po południu za­
kończyła, żywot doczesny, po 

i długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona świgtemi sakramen­
tami, kochana żona moja

^ofia Paprzycka
Przeżywszy lat 52. Pogrzeb 
odbędzia się w sobotę o go- 

1 dżinie czwarty. W smutku 
Pogrążeni (886)

mąż córka i zięć.
trześnia 12 lutego.

. hia. p
l^e Ste ^riu‘nia 1872 r znalezipuo w sta- 

2e>npniskicm pod Bukiem ciało

grą zająć nawet nie bardzo zdolne do zasmakowania w trage- 
dyi towarzystwo. P. Kossakowski w trudnćj roli wojewody u- 
trzymał się od początku do końea w sposób zadowaloiającj'. 
P. Galosiewicz w roli króla Jana Kazimierza ucharakteryzował 
się dość wiernie podług portretu.

'Bi X4.i*obsS&ieg'o. (Towarzystwo rolnicze.) Wśród 
coraz to trudniejszych stósunków gospodarczych, gdzie wędró­
wka ludzi roboczych i wygórowana cena utrzymania ich pracy, 
gdzie dwuletnie nieurodzaje i wreszcie myszy powiat nasz do­
tknęły ■ — odżyło jednakże Towarzystwo róinicze, które co mie­
siąc zbiera się w Krobi i z dwóch tegoż posiedzeń zamierzamy 
właśnie zdać sprawę.

. To ożywionój dyskusji, wśród której wystawiono jak naj­
większy interes łączenia się i zbierania, bj’ wspólnie zaradzać 
wielkim potrzebom naszym i wyrobić wśród siebie prawdziwy 
kierunek ekonoiniczuorólniczy, zapadła jednog.ośna uchwala, 
ażeby posiedzenia odbywały się raz w miesiąc. — Następnie u- 
ehwalono różne wnioski podawane przez członków, a między 
innerni następujące: Towarzystwo postara się o urządzenie sta­
cyi rozpłodników stósownie do potrzeb hodowania bydia i koni 
krajowych; — wj-jedna u ministerstwa większe ceny za remonty. 
Poczem bardzo ważną poruszono kwestj-ą: zakładania stacyi 
doświadczalnych w powiecie. Jednogłośnie uznano potrzebę po­
dobaj eh stacji i ażeby odpowiednie stósunkom powiatowym 
zestawić projekta, wysadzono komisyą z 4 złożoną członków, 
która zarazem i dalszem utworzeniem i utrzymaniem atacjd się 
zajmie. — Do składu komisja wybrano pp. B. Potworow­
skiego, S. M od li bo w s kiego, L. Karłowskiego i dra. 
Lessera, którzy niezwłocznie wywiązali się z podjętego zada­
nia przedkładając na następnem zaraz zebraniu zadania, instruk- 
eye i szemata dla doświadczeń rólniczych, które przyjęte zostały 
i przez członków do przeprowadzenia rozebrane. Wreszcie oży­
wiały nadzwyczaj zgromadzenie wykłady i dvskusye następują- 
cój treści:

P. Wilczyński miał wykład: Teoretyczny i praktyczny 
pogląd żywienia inwentarza

P. Karłowski: O urabianiu siana na brunatno.
P. dr. Less er: 0 embryologii.
Wreszcie rozbierano kwestye obchodzenia się i utrzymy­

wania ludzi roboczych, o sposobie wstrzymania ich od wyehodź- 
twa do Niemiec, a wreszcie różne podjęto prace na przyszłe 
zgromadzenia, tak że każde przepełnione będzie wykładami stó- 
sownemi do potrzeb naszych i rolnictwa.

<»daas8li, 9,lutego. Kolej żelazna mlawsko-warszawska 
o udzieleniu na którą koncesji donosiłem wam w poprzedniej 
mój korespondencji, przechodzić będzie przez Mławę, Warsza­
wę, Lublin do kolei kijowskiej. Wiadomość tę przesłano nam 
w dniu 6 bra. z Berlina.

Linia tej kolei wywrze korzystny wpływ na handel Kon­
gresówki z Rosją. Obecnie poczyna sio rozwijać handel solą. 
Żydzi z Królestwa nie małe .się uwijają nad tym interesem, zaku­
pując całe ładunki, a między innerni gatunkami i sól hiszpań­
ską, tak zwaną, cette.

Sprzedaż lasów w Królestwie przybiera takie rozmiary, że 
istotnie rośnie prawdziwa obawa dla przyszłego stanu gospodar­
czego i leśnego.

Po większćj części mamy w Królestwie lasy sosnowe a 
więc grunta piaszczyste, które skoro las zostanie na nich wy­
cięty a nie zostaną młodą zarośla zasiane, całe obszary spła­
szczają.

Ź podobnej manipulacji z drzewem i podobnój gorączki 
do sprzedaży sami Niemej- się śmieją i wytykają lekkomyślność 
naszych właścicieli z Kongresówki.

. ostatnich czasach sprzedano tam nie mniój jak za siedm- 
naście milionów rubli lasów, których na nowo nio obsiano.

W zeszłym roku przebyło kanał bydgoski do 14 lipca 
drzewa 13,118,525 stóp kwadratowych, a od 15 lipca 1,403,462 
stop kwadratowych, w bieżącym roku bez porównania więcej 
przybędzie.

Osta&siie telèjgraiHiy®
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 12 lutego. Fregata „Roma“ udała 
się do Lizbony, by przewieść do Włoch znajdu­
jącego się tam króla hiszpańskiego; inna frega­
ta udała się do Walencyi, by zabrać orszak kró­
lewski.

Paryż, 13 lutego. Assemblée nationale 
donosi, że spodziewaną jest w Paryżu księżna 
orleańska Klementyna, że ją hr. Chambord przyj­
mował w Wiedniu i że pobyt jej tutejszy wpły­
nie na postanowienie książąt orleańskich. Tenże 
dziennik dowiaduje się, że członkowie komuny 
w Londynie, Brukseli i Genewie udali się do

dziewczęciu 1 do 2 miesięcj- starego. 
Sekcya wykazała, że dziecko to żywo do 
wodj/ wrzucono. (882)

Dotychczas nie udało się pomimo wszelkich 
poszukiwań w’ Bukowskim powiecie jako też 
w przyległych powiatach Poznańskim i Ko­
ściańskim o pochodzeniu tegoż dziecka coś­
kolwiek wypośrodkować.

Proszę zatem o dochodzenie i w innych 
powiatach, czy gdzie dziewczęcia w paździer­
niku albo na początku listopada 1872 r. 
urodzonego nie poszukuje s:ę, lub czj/ nic 
pada na osobę jaką podejrzenie, że w odpo­
wiednim czasie potajemnie porodziia albo 
była w ciąży, o uwiadomienie mnie o tein 
jako i o innych okolicznościach, któreby do 

wyjaśnienia sprawy posłużyć mogły, do aktów 
oznaczonych G. 129|73 St. A. 1753.

Grodzisk, dnia 7 lutego 1873 r.
Królewski Prokurator.

sgr. 82/6 fen. i na podatek budynkowy' z war­
tości użytku na 35 tal. jest podany, sprzeda­
ny być ma celem podziału drogą'subhasta- 
cyi koniecznej w (880)

czwartek d. 1 maja rb.
przed południem o godzinie lOtćj 

w lokalu urzędowym tutejszego król, sądu 
powiatowego w pokoju pod Nr. 13.

Poznań, d. 5 lutego J873.

Król, sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Madrytu.
Paryż, 12 lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu Zgromadzenia narodowego wybrany znowu 
został p, Greyy marszałkiem 421 głosami; 98 
karteczek było nie zapisanych. Tak samo wy­
brani zostali dotychczasowi wicemarszałkowie. 
Rząd wydał rozkaz, aby granicy hiszpańskiej 
strzeżono jak najstaranniej.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 lutego:

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Książę Sułkowski z Ry­
dzyny, p. Rutkowska z córką z Podlesia, Skrzydlewski z 
Ocieszyna, bracia Ziołeccy z Óbiecanowa.

HOTEL RZYMSKI. P. Skarżyńska z córką z Sokołowa, Wę- 
sierski i Kurnatowski z Dusiny, hr. Czapski z Bukówoa.

HOTEL BERLIŃSKI. Kłobikowski i Laskowski z Królestwa 
Polskiego, bracia Nehringowie z Sokolnik, ks. prób. Tur­
kowski z Dalewa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Sprawozdanie z ruchu hipotek i własności grun­

towej. W pierwszych dniach minionego tygodnia oferty w hi­
potekach były nader małe, w ostatnich natomiast dniach tak 
oferty jak po, yt byłj- daleko pomyślniejsze i znaczne uskute­
czniono w tym względzie interesa po dostępnej stopie procen­
towej. Hipoteki bezpośrednio po listaeli zastawnych i z pupi- 
larhem bczbieczeństwem żywo były żądane. Nieco więcój oży­
wionym niż dotychczas był interes co do sprzedaży domów, do 
czego przyczyniły się niezawodnie znacznie lepsze kuraa pienię­
żne. Interes dóbr leży odłogiem.

.— Welsia. Berlin, 9 lutego. W ostatnim tygodniu 
byl interes co do rozmiarów swoich bardzo podobny do intere­
su w tygodniach poprzednich, bo sprzedano znowu około 1000 
cent, średnio cienkiej wełny fabrykantom po dawniejszych ce­
nach. W ostatnich dniach zjawiło się na targu dwóch więk­
szych, fabrykantów z nad Renu, którzy, o ile dotąd wiadomćm, 
nabyli podobno około 600 cent, cieńszej wełny poznańskiej do 
wyrobu sukna po cenie 80-83 tal. i dalszemi jeszcze zajmują 
się zakupami. I z pośledniejszej wełny rustykalnej do wyrobu 
szarego suknajdla.wojska, które w ostatnim znowu czasie zamó­
wionym zostało, sprzedano w tych dniach nieco po cenie 55-60 
talarów. . Znaczniejszym był l-ych w lokach jako też w wełnie 
garbarskiej. O dowozach nie warto wspomnieć, w najbliższym 
czasie ma nadejść nieco pruskiej wełny. Wiadomości o rozpo­
czętej w ubiegłym tygodniu antwerpskiej aukcyi welnj- z Bu­
enos Ayresj i Montevideo brzmią jak następuje: Cenj- począ­
tkowe aukcyi listopadowej, — które w przeciągu licytacji mo­
że się jednak zniżą, gdyż ganią bardzo gatunek wełny. Zapa­
trywania co wełnj' niemieckiej nie zmieniły się, zapasy jej nasze 
nie mogą wystarczyć potrzebie aż do strzyży, co faktycznie już 
teraz maj miejsce pod względem czesanki, tak że zmiana w 
cenach tylko na lepsze jest spodziewaną.

QieXala ¡¡iwaasjissaSitt 13 lutego.
Żyto: cena regulacyjna 52J — na luty 52|, 

marzec 52J, marzec-kwiecień — na wiosnę 53£, — 
maj 53|, maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17^-, — na luty 17-&-, 
marzec 171, — kwiecień 171’),,, — maj 18, — czerwi 
lipiec 18|.

— luty- 
kwiecień-

na 
iec 18|,

’ SStylia. Berlin, 12 lutego. Pszenna Nro. 0 llj-i tal 
nro. 0 i 1 10^-10j, rżana gNr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7|-|.

Giełda beriltisMa, 12 lutego.
Pszenica: per 1000 kiio w miejscu 72-89 talar, wedle 

gatunku żąd.; poślednią —, march. — żółtą mekienburską —, 
piękną biało pstrą polską — tai. z kolei pł.; na styczeń-luty 
82j żąd., kwiecień-maj 82-.j-j, maj-czerwiec 81|-|, czerwiec- 
lipiec tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 54-59 tal. w-edle gat. żąd. 
rosyjskie 54|-55| z kolei płac., krajowe —, tal. z kol. plac.; 
styczeń-luty 55|-1, na wiosnę 54|-55, maj-czer. 54|-J, czerwiec- 
lipiec 51f4 tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48-60 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; polski 40-41, czeski 40-44, wschód, i zach.-pr. —, pomor­
ski i marchijski 44-45| tal. z kol. pł.; na stycz. —, na wiosnę 441 
żąd., maj-czcrwiec 44f tal. płac.

: Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42-45 talarów.

Olej rzepiowy per lOOkilo w miejscu 221 tal.pl.; na sty­
czeń-luty i luty-marzec 22L1, kwiecień-maj 22A-1-’/,,, maj-czer­
wiec 22-^--!, wrzesień-październik 23J-1 tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 251 tal.

Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sty
czeń-luty 12£, luty-marzec 12j-&- tal. pł.

Okowita per 100 kilo a 100%=10,000°/o w miejscu 
bez beczki 17 tal. 28 sbr. plac., na styczeń-luty 18 tal. 9-8 sbr., 
kwiec.-msj 18 tal. 16-14 sbr, maj-czerwiec 18 tal. 17-16 sbr., 
czerwiec-lipiec 18 tal. 25-24. sbr. płac.

Giełda wroefanrsiio, 12 lutego.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 11J-12L śred. 

12|-13|, piękna 14{-15{, wys. piękna 15jj-17| tal.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 11-13, średnia 14- 

16£, piękna 17-19|, wysoko-piękna 20-2 ty tal.
Zyto: per 1000 kilo słabiój; na luty 55| żąd., kwiecień- 

maj 55J pł., maj-czerwiec[56 pł. i żąd., czerwiec-lipiec — żąd.
Pszenica: por 1000 kil. na luty 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na luty 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na luty 42 tal. płac., kwiecień-maj 

43J tal. żąd. i pł.
Rzepik per 1000 kilo na luty 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej; w miejscu 22łj tal. 

żąd., nal uty 21| luty-marz. 21 j, kw.-maj 21^-tal. pł., maj-czerw. 
— tal. żąd., wrzes.-paźdz. 23J tal. pi. i żąd.

Okowita za 100 litrów a 100r°/o bez zm.; w miejscu 17j 
tal. żąd., 17£ plac.; na luty 17g płac., luty-marzec — kwiecień- 
maj 18| tal. żąd., maj-czerwiec tal.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

•p .g ® } Jęczmień 
gi Owies 
a I Gro cii

’g ' Rzep
g Rzepik zimowy

s=o

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar niekny średni pośledni

sg. In. fa..sa.
824 
8| 8
6H 
5 12 
410 — 
5|I0 
9:27 
9! 5

tali"«.
8 2 
724 
5Î24 
5 8

fn.

20i—

sg. fn.

teBe&raflicz&fte.
SKCKECINi, 13 lutego 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: bez pokupu 

luty 81
kwiecień-maj 83 
maj-czerwiec 82^

Żyto: bez pok.
na luty 531- 
na kwiecień-maj 54 
maj-czerwiec 53|

ag I fn. 
20| — 
18|-
U|- 
24 -
2!_

15| — 
27; 6 

6

tul
6 
6 
5 
4 
4 
4 
8 
7 27

Olój rzep.: 
w miejscu 22| 
na luty-marzec 22 
na wiosnę 29^ 
na jesień 23

Okowita: bez zmiany- 
w miejscu 17^-- 
na luty-marzec 17-fe 
na kwiec.-inaj 18'/,, 
na maj-czerw. 18’/,»

BEKŁKW, 13 lutego 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: stale 
ua luty 
na kwiec.-mąj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
na luty 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

kurs 1
piczątkż

kurs
końcowy

82| 82£ .
83j 83
— 79|

56 __
55| 551
55 54| -
54£ 54|

22> _
22 7» 221
23| 22|— 23i

18 8 17 26
18 14 18 4
19 - 18 13

19 —

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie obiig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Koiój żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska ronta , 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'!, °|0 Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale

(Nadesłano).

Zwracamy szczególną uwagę na dzisiejsze donie­
sienie pana Lovie z Wrocławia, który dnia 18 lutego 
r. b. tu przybędzie i bezpłatnie udzielać będzie obja­
śnień co do użycia sławnych kropli Wipprechta. Kro­
ple te z powodu nadzwyczajnej swój siły leczącej tak 
są znane, że pochwały nie potrzebują. Uzdrowieni 
w całym Szlązku, którzy od długoletnich nawet cier­
pień przez nie uwolnieni zostali, polecają rzeczone kro­
ple jak najusilniój. (884)

Patent siiMiastacyjny.
Sprzedaż konieczna w skutek 

długów.
Dobra rycerskie Rządkowo do 

ff^fnhowsliićj zamężnej StaSłlews- 
MEt-J należące w obsarze podpadającym 
opłacie podatku gruntowego 1137 hekt. 24 
ar. 50 metr, kwadr, obejmujące od 2198, 42 
tal. czystego dochodu do podatku gruntowe­
go i od 514 tal. wartości użytku do bu­
dynkowego podatku wciągnięte mają być na

dniu 15go czerwca 1873
przed południem o godzinie lOtej 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych w 
drodze koniecznej subhasty sprzedane i 
wyrok o udzieleuiejprzybicia na (310)

dniu I6go czerwca 1873
o godzinie llt^tej być ogłoszony.

Wyciąg z s.pisu podatków, list hypoteczny, 
jakie bądź taksy i inne tę posiadłość doty­
czące wykazy, jako i też warunki kupna, 
wolno w naszem biurze III przejrzeć.

Wszystkich tych, którzy pretensye włas­
ności, albo inne dalsze do działalności prze­
ciw trzecim, do wciągnięcia w hypotekę po­
trzebne, lecz nie wciągnięte prawa rzeczy­
wiste chcą udowodnić, zapozywa się niniej- 
szern, ażeby; takowe dla uniknienia*wyklu­
czenia najpóźniej w terminie subhastacyj- 
nym zameldowali,

Pita, 2 stycznia 1873.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi ¿erzycacli pod Nr. 47 

położony, do wdowy UnElęorznty Ha­
jos» z domu Frankenberger a teraz do 
sukcesorów należący, który z objętością 39 
arów 40 lasek kwadr, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu ua 1 tal. 5

Obwieszczenie.
W skutek wystąpienia Wgo Franciszk a

Zawadzkiego z Wasilewka i Wgo Adolfa 
hrabiego Bnińskiegoz Gmachowa z systemu 
Towarzystw rocznych nowego Towarzystwa 
ziemsko - kredytowogo dla prowincji poznań­
skiej wykazała się potrzeba, w miejsce wy­
mienionych dotychczasowych członków ści­
ślejszego wydziału towarzystw rocznych, wy­
borów nowych członków, które się odbędąg

w piątek dnia 21 lutego rb.
przed południem o godzinie 11-téj

a mianowicie:
1. ze strony Członków Towarzystw rocznych 

z szóstego okręgu wyborczego, składającego 
się z powiatu M ogilnięki ego

w oberży Bettckego
w MogiSuic

pod przewodnictwem mianowanego komi­
sarza wyborczego, deputowanego Ziemstwa 
Wgo Si eg, dziedzica dóbr rycerskich 
Wo'a czewujewska, którego w razie prze­
szkody Wny Cegielski, dziedzic dóbr 
Grzybowa wódki, zastąpi,

2. ze strony Członków Towarzystw rocznych 
z dziewiątego okręgu wyborczego, składa­
jącego się z powiatów S z a m o t u 1 s k i e g o, 
Obornickiego, Między chód z kiego i 
Międzyrzeckiego

w hotelu „Giełda“
w Szainotulacli

pod przewodnictwem mianowanego komi­
sarza wyborczego, deputowanego ziemstwa 
Wgo Jeschke, dziedzica Białężyna, któ­
rego w razie przeszkody deputowany Ziem­
stwa Wny Nouvel, dziedzic dóbr Wierzeji 
zastąpi. (888)
Członków Towarzystw rocznych z szóste­

go i resp. dziewiątego okręgu wyborczego na 
rzeczonj' termin do Mogilna resp. Szamotuł 
do oznaczonych powyżej lokalów niniejszćm u- 
przejmie zapraszając nadmieniam , że o ozna­
czonej godzinie, bez względu na nieobecnych 
człouków Towarzystwa wybór się uskuteczni.

Poznań, dnia H lutego 1873.

Królewska Dyrekcyą
nowego Towarzystwa ziemsko-kredyto­

wego dla prowincyi poznańskiej.

Na sali bazarowój
będzie miał (869)

p. dr. Czapski
w piątek dnia 14 b. ni. 

o gosł. wiecz.
odczyt

na rzecz tutejszego

¡ZAKŁADU ELŻBIETY:

0 złudzeniu.

Aukcya.
W poniedziałek d. ST lu 

tes?o pI». rano od 9 godz. sprzeda­
wać będę najwięcćj dającemu za na­
tychmiastową zapłatę w gotówce w 
lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6, na rachunek zarmejsco 
wego. handlu 50 beczek śledzi

CrPOSSe (890)

Król, sądowy komisarz aukcyjny.

W MeliiiK
tnój darniowy w Sziąsku przyjmuję 
towary płócienne. (894) 

Pozsaofiś, Rysiek

IRobert Schmidl
(dawniej Antoni Schmidt.)

1 rzcdpłatę w iiości 5 tal. na 2 portrety litografowane popiersia wielkości 
naturalnej Stefana CzarnEeeEiiego i .5ana BiwcBsajsawskieg«» 

: : USa "falcszejw^ldcgoi_artvstyrmalarza, mające wyjść w lutym
przyjmuje _ E. W. CZAPIŃSKI ” (418)

księgarnia F. H RICHTERA w Poznaniu i inne księgarnie.
S o wyjściu ceaaa Eiętlzie zaaaczaaic jtodawyKSzoaiti^.

sezon
Na
balowy:

Ussszlśsaowe powłoki, 
morowe fartuchy, 
haftowasie źssposiy, 
kokardy do włosów i 

staników',
białe i kolorowrc ka­

mizelki, (892)
chustki na głowę, 
koronki, hafty itd. 
poleca po jak najtańszych cenach 

największym wyborze.w

tl

___________ _ ____________
Nakładem Tygodnika Wielko polskiego wyszły:

1) Włodzimierza Wolskiego fraszka sceniczna w 3 aktach p.n

„MAM DWA DOMY“
cena 20 sgr. f

2) Rozprawa Zafcheya Hugona p. n.

Uwagi nad Panem Tadeuszem 
Aclanaa MIefełewSe2sa9

cena 20 sgr.

ILyoifisIKse Bfias&ferye Jeelws&iisae § 
waiajgaSęliBB. jasiiycSa k©i©raeh, oraz ®
©Karaae pod gwarancyą, w doborowych gatunkach i StSiSSa.- 
ElBSt y po cenach fabrycznych poleca

Lyon. MAISON LYONNAISE Żury cli. 
Paryż. Zastępca: $. Kamieński. Berlin.

PozBiaia, Motel du i®ord I-sze piętro. (891)
wysyła się franco. ;

. Zadek jun,
Nowa ul. 4®

Za pośrednictwem Adiiii
nistracyi Dziennika Poznań
skiego nabyć można:
ACCESSORIA. Statut y Konst. z Czarad 

kiego Ładowskiego y supl. Załuskiej 
przez M. Słońskiego zebrane. 1765. Lwó- 
(Rzadkość.) 25 sgr.

A k t z roku 1834 przeciw Adamowi Czart 
ryskiemu, wyobrazicielowi systemu polski 
arystokracyi. 1839. Poitiers 5 sgr.

V k t a i czynności sądowe tyczące się pr< 
cesu Polaków, oskarżonych w r. 1847 
zbrodnią stanu, Berlin 1847; pięć pie 
wszych zeszytów razem 2'j, sgr.

ALCYĄTA JAN. Rzecz o rozumie Stanu 
Polsce, 1849 Strasb. 15 sgr.

ANCZYC W. L. Kazimierz Góralczyk: P 
miątka odkrycia zwłok Kazimierza Wie 
kiego z dodaniem wiadomości o życiu tej 
króla, spisanych dla ludu, l8G9, Krakó 
3 sgr.

Autorowi broszury: „Z powodu alłok 
cyi Piusa IX., mianej na tajnym konsyst 
rzu 29go października 1866 r,“ Kilka uwi 
1867, Poznań, 5 sgr,

BAGIŃSKI X. Dominikan prowincji lit 
wskiej. llękopism historyczny, wydany 
pust- Tyszkiewicza, 1864, Win. 6 sgr.

BAILLY. Memoires.wyd. Berville et Ba 
nerę. 27 sgr.

BALIŃSKI KAR. Głos Ludu Polskiego 
tysiącletnią rocznicę zgonu Piasta, 18( 
Paryż 15 sgr.

— Hasło polskie, poemat 10 sgr. 
BAŁUCKI. Siostrzenica księdza proboszc: 

1 tal.
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Ogłoszenie.
INK POLSKI

w Warszawie.
W skutku zaniesionych podań o przygotowanie i wydanie duplikatów w miejsce utraconych, skradzionych lub zniszczo­

nych listów likwidacyjnych, a mianowicie:

Wartości R. 1000.
I Liczba 
; kuponów Wartości R. 500.

Liczba
Wartości R. 250.

Liczba
kuponów Wartości R. 100.

Liczba
kuponów

®iFi$e iFë^° w

W niedzielę dnia 16 b. m.
odbędzie się «,

MZla® 5‘<łfsł ~~

W HOTELU EUROPEJSKIM
v-

$ ■:

849 -
1545 — 
1856 - 
7537 — 
7927 —

1544
1560
1979
7740
8265

JW 1339.
Sztuka 1.

8363 — 11059
12997 — 15032 
15909 — 15996 
16659 — 16809 
19849 — 20275 
i 20277.
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na który zapraszają, najuprzejmiej niżój podpisani gospodarze.
Znając dobry gust Pań naszych, spodziewamy się, że 

chociaż w tych trudnych czasach w skromniejszych wystąpią 
toaletach, zabawa żwawo pójdzie i ochoczo. (835)

J. Chosłowski z Ulanowa. Dr. Langiewicz z Gniezna.
K. . ChełiBiieliizCielimowa. F. MatecRi z Recza.
J. Liikoiiislii z Berlina. J. Mielęcki z Nieszawy. 

Dr. IŁugler z Gniezna.

razem sztuk 21. N • i • j nei i •
Bank Polski w zastosowaniu się do postanowienia b. komitetu urządzającego w król. Polskiem z dnia 4 (16) września 

1865 r. o listach likwidacyjnych i w wykonaniu 124 art. i następnych prawa o towarzystwie kredytowem ziemskiem z 1825 r. 
wzywa niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z wyżej wymienionych listów likwidacyjnych, ażeby takowy złożył Bankowi 
przed upływem rocznego terminu od dnia obecnego, pierwszy raz wydrukowanego, ogłoszenia, dla sprawdzenia i przekonania się 
o prawnćm posiadaniu onego. — W skutek czego po za wyrokowaniu sprawy przez właściwe sądy na korzyść okaziciela, przed­
stawione listy likwidacyjne będą usunięte z pod kwestyi; w przeciwnym zaś razie te z pomiemonych listów, które nie zostaną 

i przedstawione Bankowi w terminie oznaczonym, będą uznane i opublikowane jako nie mające kursu i żadnej wartości, osobom 
zaś, które zawiadomiły o ich utracie wydane zostaną odpowiednie duplikaty, — (16)

* » » X ¿

Panów Chylewskiego, 
i Franciszka Wilkońskiego,
byłych stud. agron. w Żabikowie, upra­
szam o podanie adresu swego,

Adolf Beik
(881) Kozia ul. Nr 24.

Nasiona jarzyn i kwiatów
w świeżym i dobrym gatunku poleca

Wojciech Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy.

Poznań, Str-zeleclia ulica 14.
(837)

wt «3« -r «tor «-U dnia 18go 
/ 4^ lutego rh. będzie

W W ’cL? można ze mną mo- 
wie w Poznaniu 

przed poł. od 9—1 a po poł. od 
9—4 godz. w Hotelu Myllusa; 
daję zaś chętnie każdemu bezpłatnie ob- 
aśnień co do użycia sławnych kropli
Wippreebta. (883)

H. Lovie z Wrocławia.
Listy zastaną mnie również w powyż­

szym hotelu. _____
1. Ponieważ krople pańskie przeciw tak 

głęboko leżącym cierpieniom tak są skute­
czne, że takowych, z powodu skuteczności u 
żony mojćj i dla innych je zamówiwszy, dość 
nachwalić nie mogę, przeto oddaję się nadzien, 
że Pan itd. itd.

Hohenfriedenberg WjSzl, 17 marca 1872. 
Ludwik SpribiUe, handlarz skór.

Szanowny Panie!
9. Przed czasem niejakim użyłem w pra­

ktyce mojej sprowadzonych od Pana kropli 
Wippreebta u żony mojej migreną nawiedza­
nej i to, jak chętnie przyznaję, z zadziwiają­
cym skutkiem, tak że stale postanowiłem u- 
żywać tego środka w podobnych zdarzających

lutego 1872.. „
Dr.Neugebauer,lek. prakt.,cbir. i akuszer.

3. Krople Wipprechta tak nadzwyczaj­
nie są skuteczne przeciw cierpieniom głowy, 
nerwów i żołądka, że błogi ten i doświad­
czony środek znaleźć powinien największe 
rozpowszechnienie, które to życzenie dzielę z 
najzupełniejszem przekonaniem.

Berlin, 10 sierpnia 1870.
Radzca medycynalny dr. Muller.

Portrety litogTafowane

Kopernika
podług JR, Grhirlandaio

po SS tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewicza

po 9 tal. 15 sgr.
obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„ Dziennika Poznańskiego “ 
przy Wilhelmowskim placu Nr. 15.

Żądającym Z prowincji franCOj Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi od- 
egzemplarze będą nadesłane pocztą.wrotnie,-A P^;yfkXwa!l«dowi£ 

przez ściągnięcie zaliczki pocztowéj. I Sansgarben, 1872 r,______ T. Sodan.

Poszukuję (848)
pomocnika handlowego,

obeznanego z polskiem i niemieckiein księ­
garstwem, oraz młodzieńca z wykształce­
niem wyższych klas gimnazyalnych lub re­
alnych - jako ucznia.

T. Śnie /ockiwBy dgoszczy
Księgarnia, skład papieru i zakład litogr.

FLUID MSTYTUCYJNY
„Kestitutiorus - Fluid“

zaszczytuie w świecie znany,
,v,i:nluz!.u mojego,

za który udzielony mi został medal honoro­
wy przez Towarzystwo ku ochronie zwierząt 

we Wiedniu 1861 r.
powtórnie znakomicie ulepszyłem.
Karol Simon, Hydropat, wynalazca 

Fluidu i opartego na nim sposobu leczenia.
LESZNO. (765)

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Podg. ul.

Dom Komisowy
Urbański i Sp.

w Ostrowie
ma zaszczyt oznajmić P. T. Szan. Obywate­
lom, że posiada kilkanaście kosztorysów

mujatków.
w W. Ks. Poznaóskiem położonych, które 
można pod korzystnemi warunkami nabyć.

Posady dla oficyaSistow są do obsa­
dzenia. (598)

Łososia srebrnego, sędacza morskiego, 
szczupaki morskie, wędź, łososia, węgorza 
nadziew., minogi, śledzie opiek., sardynki roz­
syła jak najt. Paweł Werner. Gdańsk. 

(564)

Sprzedaż cukierni.
Cukiernia na prowiucyi, jak najlepiej, 

urządzona, jest tanio do sprzedania.^ 
Bliższa wiadomość w Eksped. tego^ 
Dziennika. (862)

W sobotę «liii» 15 bm. odbędzie sięt

KOMPLET ,
na sali Kellera.— Początek o godz. 8-mej-j 
Bilety są do »abycia u mnie w domu Stary I 
Rynek 52 i przy kasie. (853)

Szczepańska.

Na dochód 
Ochronki św. Józefa!

odbędą się (887)

dwa bale
na sali Bazarowej.

Pierwszy
w czwartek 20 bm.,

drugi
we wtorek 25 kmi.

Biletów po talarze nabyć mo­
żna u p. BSagnuszewioza.

Berlin, 12 lutego.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Łwizgrań.-Hia-fltrych.z grań .-mastry eh 
inusko-zgorzelicka 
rl.-poczdam.-magdb. 
rlińsko-szczecińska 
lls.-żóraw.-gubeńsk. 
1. po praw. brz. Odry 
renijsko-poznańska) 
rnoszląs. kol.lit.A.C.

dito ht.B.
schodniopruska kol. 
południowa 
dreńska 

dito lit. B.

syjska Karola Lud. 
uńska koléj 
,ko-Nahe
tr.-frano. kolój pań. 
tr. półn. zaehodnia 
to koléj Rudolfa 
to koléj połudn. 
szawsko-wiedeńsk. 
eławako-warszaws.

47| pł.
116 pł.
151| pl.
192 pł.
66J pł.
129J pł.
60| pł.
223§ pł.
198 p.

48J p.
1574 pł.
93£ p.
38 p.
105|-| p.
46| pł.
46J p.
202|-|-| pł. 
134-4 pł.
78| pł.
1184-171-18 pł. 
86| p.
- pł.

(885)

Bydło opasowe w Ml- 
klBSZewle sprzedane.

SZPRYGOWANIBl
PP.GRIMAULTetGÍ aptekorzïw PARYŻU

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 
niechybnie rzerzączki na) uporczywa ze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (48)

„ Pigułki te, nietyłko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza- 
| sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnćj woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewiczai w 

skład, materyałów apt. R. Bar ci ko w s ki eg o w Bazarze.

Nasienie kuraków olbrzymich
gatunku żółtego Pohla sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (834)

HKINŻ3Łwłaściciel ,‘,l"arl',‘w Kłecku

Dobrow. poż. państw. 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 i 
Listy zast. wschodnio-

prttskie 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, i 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya i 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

102 
904 p. 
1254 p.

83| Pb 
9l| p. 
100 p.

I — pł-
82 p.
914 ż.
1004 p. 
91| p.
83 pł. 

pł. 
pł.

814 P- 
91 pł. 
994 p. 
104 p. 
90j pł.

96 p. 
93| p. 

|94 ż. 
194 p.

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obligacje pierwotne

Alabama i Chattanooga
Gal. kolój Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito III emisya

Austr.-francuska kolej 
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe
Warszaw.-wied. lllem. 

dito IV małe

45 p 
934 ż. 
914 ż. 
884 p. 
299 pł. 
96J P- 
96| P- 
954 ż. 
954 p.

Niemieckie papiery. 

Półn.-nism.poż. związ. |5 | — pł.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito loay z 1858 
dito losy z 1864 

Rosyjsk.pois. obligacye 
skarbowe 4

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwiuacyjn. 4 

Ameryk, pożycz. 1882 6 
dito 1883 6
dito 5

Rumuńska pożyczka — 
Renta francuzka 5
Pożycz, turecka z r.1865 5 

dito zr.1869 6

5

68 pł. 
64|-4 Pb 
96 p.
974-H P- 
II94 p. 
954 p.

764 P- 
774 p.
77 p.
654 p.
96| pł.
98 p.
974 P- 
IO04 pł. 
87 p.
53 pł.
64 p.

Pisarz gospodarczy,
’m zawodzie poszukuj-biegły w swym zawodzie poszukuje 

miejsca zaraz lub od 1 kwietnia. Poste 
restante Gostyń pod lit. BL F. G 

__________________ (864)___________
Początkujący urzędnik gospo> 

darczy, biegły w swyni zawodzie, po­
szukuje miejsca zaraz lub od 1 kwiet. 
Poste rest. Gostyń pod lit. Z. L. K. 

________ ______ (863)

Dominium Słabomierz @ 
pod Żninem poszukuje zaraz ® 
zdatnego nieżonatego Q)

ekonoma. ©

® Zgłoszenia piśmienne z załą- W 
© czonemi świadectwami franko W 
@ przyjmuje rzeczone Dominium @ 

do 20 b. m. (865)

Kurs papierów na gSełdacii berlińskiej i poznanskiój

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe,

Bergsko-maroh. bank
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów
Berliński bank weksl. 

dito 0,kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego iSp.bank 
Lauchliammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. rye. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ake. centr 
Prowineyonal. stowarz. 

dyskont.
;<łenhutte

1044 pł. 
151 ż. 
116 pł. 
91 p.
106 pł.

IOO4 p. 
63| P-
107 p. 
1754 p.
'4 Pt

ż.
123
131

44

HO! p.

129 p. 
193 pł. 
1144 p. 
146 p. 
1854 p. 
WO? pł. 
IO94 pł. 
281 pł. 
117 ż.
111 ż. 
954 pł. 
U6| p.

1234 p. 
1164 pł. 
1074 p. 
149 pł. 

¡2O6-54-6 
1234 p- 
loll p. 
1444 p. 
II24 p.
112 ż. 
964 p. 
SOU pł. 
183 pł

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stów, ban, poz.

II24 p.
1624 p. 
994 P- 
1124 pł.

Moneta w złooie, srebrze I papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.iunt oeln.
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank.
Austryack. noty bank 
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

ditó lombardowe

I 113* pł-
9. 64 pł. 
5. 104 pł. 
5. 16 pł. 
1. 114 pł.
-------żą.
— Pł- 

pł.
_ P- 

824 pl. 
794 P 
44 
54

99)
924

Poznan, 13 lutego.

Listy rentowe i zastawnć.
Pozn. listy zastawne 34
Nowe listy zastawne 4 
Listy rentowe pozn. 4 
Prowinc. obligacye 5 
Powiatowe obligacye 5 
Powiatowe obligacye 44 
Obligacye miejskie 4

dito dito 5 
Szląskie listy zastawne 34 
Szląskie listy rent. 4

95 ż. 
914 P- 
934 ż. 
IOO4 ż. 
IOO4 i.
93 ż. 
904 ż. 
IOO4 p. 
834 P-
94 ż.

Akoye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt- 
Szląskie 3towarz. bank.

IO14 p.

83 ż. 
112 ż. 
974 p.

II24 ż. 
95 p. 
145 ż. 
164 ż.

i ż.

169| pł.
__________________1234 p. _________________
__ T T FvocßwalriPfm ¿Lir. W. Lfibiliski)

Cyrk Salamońskiego
■aa Działowym placn.

------------ (895)

W piątek dnia 14 lutego 1873
wieczorem o godz. 7‘A

wielkie przedstawienie.
Po raz trzeci

Niedźwiedź I warta
nader komiczna scena z rosyjsko-francuskiéj wojny.

WYSTĘP M. OLEO.
W sobotę dnia 15 lutego

K01AWWARZYSKIEG0
na sali Bazarowej,

na który Szanownych Członków’ zaprasza uprzejmie

ZARZAD.
W sobotę następną 22 lutego będzie ostatni 

bal płatny na cel dobroczynny, po 1 tal. od osoby. (799)

hi

Wrocł. bank dysk
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

124 p.
130 i.

64 p.
1564 i.
88| p.

149 p.
Wij p. 
2064-1064 p.

Papiery pruskie.

Poż. Zwia.zł pól. niem. 
Prus. póż". a r. 1859

dito ukoijsolid.
Poż. dobrowol.
Poż. ukonąolid.
Oblig. długu państw.

dito prem. z 1855

1034 p. 
102 p. 
964 ż. 
90| p. 
1254 p.

Krajowe koleje.
Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B
Marchijsko-pozn.

dito 5°;, z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wsch. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

Czeska koléj zachód. 
Reichenbach.-pardub. 
Koléj Rudolfa

54

101 p. 
223 ż. ' 
198 p. 
COMO! ¡ 
844 p. 
169 i. 
130 p.
49 p.
844 p.
47 p.
664 ż.
86 ż.
135 p. 
1164 p. 
— P- 
94 p.
74 p. 
1244 p. 
47| ź.

Zagraniczne koleje.
TÏI04 p.

8I4 ż. 
784 2-

Brzesć.-grajew,
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Liinburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs, Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wied.

38 ż.
96 p. 
56) P- 
28| ż. 
34 p. 
10ń| p. 
203 p. 
1184 P- 
46 ż.
— P- 
86| p.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Wioska renta

dito akcye tytun, 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

Losy.
Koiońsko-mindyńskie 
Austr. losy (60)
Meiningskie 
Brunświckie 
Medyolańskie 
Bukaresztskie 
100 frc. losy tureckie

Akcye przemysłowe. 
Ruta Hoerder
Huta Laura
Passage
Kram sta
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

176 i. 
260 p. 
— p. 
1084 p. 
79 p. 
250 ż.
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